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W górach powódź minęła — Sytuacja na środkowej Wiśle 


(t.) Depesze, nadchodzące od kil- 
ku dni do redakcji naszego pisma z 
Małopolski, przynoszą grozę budzące 
wiadomości o niebywałej katastrofie 
powodzi, która dotknęła nieszczęsną 
ziemię podhalańską. Rozszalały żywioł 
zmiótł z powierzchni ziemi setki za- 
budowań gospodarczych, zatopił licz- 
ne wsie i osiedla, wytracił inwentarz 
żywy, zniszczył inwentarz martwy, 
rozniósł niesprzątnięte jeszcze z pól 
plony, a co najważniejsze pochłonął 
setki istot ludzkich, okrywając żałoba 
setki rodzin. Linje kolejowe, szosy, 
mosty i mostki, linje telefoniczne i te- 
legraficzne, wszystko w szerokim pro- 
mieniu dokoła poztywała niszcząca si- 
ła wezbranych wód. 


Katastrofa przyszła nagle, zupełnie 
niespodziewanie. Tem większe są 
więc jej rozmiary. Ludzie w niedzielę 
kładli się spać spokojnie, by już w 
poniedziałek uciekać przed szalejącym 
żywiołem. Nigdzie do walki z powo- 
dzią się nie przygotowano. Co więcej, 
kiedy tradycyjna „Świętojanka* minę- 
ła spokojnie, nie spodziewano sie już 
w tym roku raczej żadnego większe- 
go wylewu. Los, jak zazwyczaj po- 
krzyżował ludzkie rachuby i przewi- 
dywania.., 

Za parę dni wielka fala na Wiśle 
przejdzie także przez Pomorze, dążąc 
na północ, ku morzu. Ta sama fala, 
która tam, w górze rzeki, tyle nie- 
szczęścia przyniosła, przepłynie przez 
naszą ziemię z groźnym tylko pomru- 
kiem, ale już pozbawiona swej ni- 
szczycielskiej siły. Jesteśmy przygo” 
iowani do jej przyjęcia, mamy czas 
na naprawę, jeśli gdzieś, tu i ówdzie, 
iakaś grobla, czy wał jest nadwątlo- 
ny. 

Patrząc na zmętfniałe fale Wisły, 
fóre będą ku morzu niosły szczątki 
'obytku naszych braci z Podhala i 
Jsiekując Bogu za to, że naszą ziemię 
~d tego nieszczęścia uchronił, tem go- 
«ocej, tem serdeczniej pomyślmy o lo- 
“ʻe tych biedaków, na których zwali- 
‘ʻa się całym ciężarem ta okropna ka- 
"asfrofa. 

W chwilach ciężkich doświadczeń 
rasu, w chwilach okrutnej potrzeby, 
‘adyna pociechą dla tych, których los 
|Joświadcza, jest świadomość, że wy- 
riąga się ku nim współczująca i po- 
mocna dłoń bliźniego. Nieszczęście, 
spotykające jednych, pobudza do czy- 
nu pomocnego innych. Gdziekolwiek 
na kuli ziemskiej jest ktoś w swem 
istnieniu zagrożony, tam wszędzie 
svieszy mu inny człowiek z pomocą. 
Zacierają się przytem wszelkie grani- 
re,idg na bok wszelkie antagonizmy. 
Jest tylko człowiek w nieszczęściu, 
czy w niebezpieczeństwie i natural- 
nym odruchem innego człowieka jest 
mu śpieszyć z pomocą w miarę sił i 
"ożności: I to jest najpiękniejszy 

rzejaw i triumf ducha ludzkiego. 

W tym przejawie szlachetności du- 

ha ludzkiego, zacierają się wszelkie 
„Sżnice między narodami. Gdy sta- 
fek tonie na morzu i wysyła w świat 
rozpaczliwe sygnały S. O. S. nikt go 
nie pyta, pod jaką banderą płynął, 


tylko wszystkie statki znajdujące sie. 


w pobliżu, natychmiast zmieniaja 
kurs i śpieszą mu z pomocą. Stary 
weteran wypraw polarnych, zaharto- 
wany w walce z podbiegunowa przy- 
rodą, podróżnik światowej sławy. 
Norweg, Roald Amundsen, nie wahał 
się ani chwili, gdy doszło go wołanie 
rozbitków nieszczęsnej wyprawy wło- 


ciem wsłuchiwał się w echa tej dale- 
kiej tragedji podbiegunowej. 

Jeśli przy każdej okazji spotyka” 
my się z takiemi przykładami najgo- 
rętszego współczucia, jakie łączy lu- 
dzi nawzajem się nieznających, ob- 
cych sobie nieraz kulturą, przekona- 
niami i pojmowaniem zjawisk świata, 


skiej generała Nobilego sterowcem do 
bieguna. Siadł na samolot i poleciał 
na pomoc, by więcej nie wrócić. A 
ostatnio, kiedy na wielkiej krze lodo- 
wej walczyła o żvcie gromada ludzi z 
wyprawy sowieckiego uczonego prof. |nim powstał komitet pomocy powo- 
Schmidta na lodołamaczu „,Czeluskin*, | dzianom w Małopolsce, już poczęły 
cały świat cywilizowany z zapartym | samorzutnie płynąć dla nich datki i 
oddechem i z serdecznem współczu- ' ofiary. Nadchodzą do nas wiadomo- 


fo cóż dopiero mówić, gdy grom nie- 
szczęścia bporazi naszych bliskich. 
Serce Pomorza już drgnęło, już sil- 
niej zabiło, na pierwszą wiadomość o 
niedoli, jaka spadła na Podhale. Za- 


ści ze wszystkich miast i miasteczek 
Pomorza o samorzułtnej zbiórce na 
rzecz braci z Podhala, których ni- 
szczący żywioł pozbawił środków do 
życia. h : : 

Niechaj to będzie zachętą dla 
wszystkich! Spieszmy z pomocą ofia- 
rom powodzi, w miarę naszych sił i 
środków! Niechaj poczują nasi bra- 
cia z nad górnej Wisły, że w chwili 
nieszczęścia jesteśmy z nimi razem! 

Tak, jak niewątpliwie oni byliby 
razem z nami, gdyby nas tutaj los po- 
dobnie okrutnie nawiedził. 

Każdy grosz, dany z serca, sercem 
będzie przyjęty tam, gdzie dziś płacz 
i żałoba panują. U 


P. premier i ministrowie ma miejscu 
katastrofy 


Statek p. Premiera ratuje kobiety i dzieci 


Kraków, 20. 7. (PAT). Statek, wiozący p. | poznał się z położeniem powodzian i wyasy$- 
premjera i pp. ministrów spraw wewnętrznych | nował na rzecz powodzian 500 złotych. 
i komunikacji oraz wiceministrów zatrzymał W godzinach wieczornych statek z p. pre- 
się po drodze koło wsi Wola Przemykowska. | mjerem : ministrami zatrzymał się w Nowym 
Cała wieś była zalana wodami Duna'ca i Raby. | Korczynie, gdzie oczekiwał wojewoda kielecki 
P. Premjer polecił natychmiast przewieźć swo- | Dziadosz, Z Nowego Korczyna udano się auta- 
im statkiem ofiary powodzi do osady Opatowi- | mi do Buska-Zdroju, skąd p. premier wraz z mi- 
ce, leżącej znacznie wyżej aa druś'm brzegu, | nistrem Kościałkowskim wyjechali samochodem 
Przewieziono ogółem 93 dzieci oraz 52 kobiety, | do Warszawy. Natomiast p. minister Butkie- 
Równocześnie rozdano wśród powodzian chleb. , wicz t wiceminister Bobkowski wrócili z wo- 
Na rzece Rabie statek zatrzymał s'ę w miej- | jewodą Kwaśniewskim do Krakowa, 
scowości Nadara. gdzie p. premier również za- 


Relacje wysłannika 
„Gazety Polskiej“ 


Parowóz, Który znikł z powierzchni ziemi — Dantejskie 


sceny — Mościce poniosły straty na 900.060 zł. -- 15 milj. 
zł wynoszą szkody w pow. tarnowskim 


(o) Warszawa, 20. 7. (tel. wł.). Wczoraj udał się do powiatu tarnowskiego, okręgu 
przez powódź najwięcej poszkodowanego, specjalny korespondent „Gazety Polskiej", 
który w następujących słowach opisuje swoje pierwsze wrażenia z nawiedzionych 
przez katastrołalną powódź okolic: 

„Akcja dożywiania i opieki nad dotkniętymi przez powódź mieszkańcami jest 
wszędzie prowadzona bez zarzutu. Ludzie ciągle jeszcze żyją pod pierwszem wraże- 
hiem katastrofy. Powodzianie z głęboką wdzięcznością mówią o wojsku, Kolejowem 
Przysposobieniu Wojskowem, policji i wszystkich tych, którzy pracując bez przerwy 
po 24 godziny, z całem poświęceniem ratują ich mienie, Kolejowe Przysposobienie 
Wojskowe dyrekcji krakowskiej jest tak przemęczone prowadzoną akcją ratunkową, 
że zaszła. konieczność zastąpienia go przez K, P, W. z innych dyrekcyj kolejowych. 

. Woda już opada. W. jednem miejscu widać porozrzucane daleko wagony i rumowi- 
ska szyn. Nie można tylko znaleźć parowowozu manewrowego, który poprzednio stał 
na szynach, a obecnie gdzieś znikł, Mimo, że wody opadają, iale nadal z wielką siłą 
nacierają na ostatni pozostały most, który cały drży .i grozi runięciem. 

Ludzie z przerażeniem wspominają pewien tragiczny wypadek, gdy na rzece Bia- 
łej rozpadł się płynący dom, na którego dachu schroniło się kilku ludzi, którzy na- 
stępnie utonęli w nurtach rozszalałej rzeki. 

Wskutek katastroty Mościce poniosły 969.000 zł. strat, a powiat tarnowski został 
poszkodowany na sumę 15 miljonów zł. 

W Mościcach brak było półtora metra, by woda 


zalała Zakłady. Zostały zalane 


' niektóre magazyny. Na szczęście fale nie dotarły do składów, w których znajdowały się 


produkty azotowe wartości kilkunastu miljonów złotych. 
Sytuacja obecnie się poprawia. Jednak wszystkie drużyny ratunkowe i wojsko są 
nadał w pogotowiu. 5 sł 


Dramatyczne chwile Krynicy 


Wśród kuracjuszów panuje dobry nastrój 

Krynica, 20. 7. (PAT). Z powodu zerwania dnak wrócić. dochodząc do Muszyny, gdzie 
całego szeregu mostów i podmycia słupów tele- | podmyty był na przestrzeni kilkudziesięciu me- 
graficznych, Krynica zostałą na kilka dni od- |trów tor kolejowy. Komunikacja autobusowa z 
cięta. Dopiero wczoraj nawiązano drogą okrę. | Kryniey do Nowego Sącza przerwaną. 
żną komunikację telefoniczną z Krakowem. Nie i Przystanek Muszyna_miąsto został przez wo- 
funkcjonowały pociągi, telegraf i telefon oraz | Gę zniesiony. Tor kolejowy na długości kjlku- 
nie roznoszgono poczty, Ostatni pocjąg odszedł | dziesięciu metrów wisi w powietrzu. 
ku Kryniey w poniedziałek 16 bm. musel je | Do N. Sącza, celem podjęcia akeji ratowni- 


czej i naprawy Środków komunikacyjnych, prezy- 
były 2 baony saperów. We, wszystkich miej. 
scowościąch na terenach objętych powodzią zor- 
gamizowano lotne oddzjąły Tatunkowe, w których 
łączy się ofiarnie ludność i wzajemnie sobie po- 
maga. 

Wczoraj przy ulewnych deszcząch wezbrała 
bardzo silnie rzeczką, Kryniczanka, wytywająt 
z uregulowanego koryta wielkie kamienie. „Na 
peryferjach Krynicy wody potoków rozłały się 
szeroko, niszcząc zasiewy oraz znoszące niektóre 
budynki gospodarcze. Mosty dokoła Krynicy są 
uszkodzone, tor kolejowy oraz piace składowe 
zalane. 

Z wielką radością powitąno dziś samolot, któ- 
ry zrzucjł w KTynicę pocztę, 

Mimo stanu, w jakim znajduje się Krynica, 
Wśród mieszkańców j kuracjuszy panuje nastrój 
dobry. Życie toczy się normalnym trybem. 


Ruch kolejowy częściowo 
przywrócony 


Warszawa, 20. 7. (PAT). Dzięki wysiłkom 
władz kolejowych udało się w drju dzisjejszya 
uruchomić następujące linje kolejowe: 1) Kyra 
ków — Dziedzjce — Bielsko — żywiec — Su. 


chą — Chabówka — Nowy Targ — Biały Du- ' 


najec. 2) Chabówką — Msząna Dolną — Tym. 
bark. 3) Krynica — Nowy Sącz z przesiada- 
niem na rzece Kamienicy w Rytrze. 4) Nowy 
Sącz — Tarnów i 5) Kraków — Biadoliny. 


Jakie odcinki kolei są 
jeszcze zamkniete? 


Kraków, 20. 7. (PAT). Dotychczas ząmknię- 
te są następujące odejnki kolejowe: Biadoliny 
— Tarnów. Spytkowice — Wadowice. -Skawce 
— Sucha. Tarnów — Szczucjn, Wielka droga 
— Brzeźniea — Spytkowice. Zator — Kal- 
watja — Wadowice. Stryszów —» Suchą. Biecz 
— Jasło. Tymbąr k— Nowy Sącz. Skrzyszów 
— Rzeszów. Mszana — Orłów, Tarnów — Ża. 
bno. Biały Dunajec — Zakopane. 

Na odcinkąch Cząrna — Dębica — Bieżanów 
— Podłęże komunikacja odbywa się jednym 
torem, Komunikacja na linji Tarnów — Nowy 
Sąez odbywa się z przesiadaniem, podobnie jest 
między Krynieg a Nowym Sączem. 


Samolety dowożą 
żywność i lekarstwa 

Kraków, 20. 7. (PAT). Wczoraj wystąrto: 
wały 4 samoloty z korespondeneją i dia obser- 
wacji zagrożonych miejscowości. W godzinach 
południowych wystartowały dalsze 4 samoloty z 
żywnością i lekarstwąmi dlą miejscowości odcię- 
tych, 


6Ciąg -dalszy -na sironie- 2-25 


Kraków, 20, 7 (PAT). Na terenie Zakopane- 
do i całego powiatu nowotarskiego sytuacja po- 


wodziowa zupełnie się poprawiła, Woda opadła |tunkową ną zagrożonych terenach prowadzona 
jest z całą energją. W chwili obecnej sytuacja 
nie przedstawia się groźnie. 


tak, iż rzeki przybrały prawie stan normalny, 
Potok Bystra wyrządził w Zakopanem szkody, 
sdące w setki tysięcy złotych przez podmycie 
trzech mostów, Biały Dunajec, który w dolinie 
Kościeliskiej zerwał wszystkie mosty, zagrażał 
poważnie dzielnicy na Kamieńcu, W Zakopa- 
sem jest ieszcze żywności na 4 do 5 dni, Do 
piąlku wieczorem transport żywności będzie 
imè mógł być doprowadzony do mostu kolejo- 
wego w Poroninie, skąd dalsze transporty be- 
dą się odbywały samochodami ciężarowemi, 
Caikowite przywrócenie komunikacji kolejowej 
szodziewane jest w niedzielę, W Czorsztynie 
Sromowcach Niżnych i Wyżnych oraz w Kro- 
ścienku woda zupełnie opadła, tak, iż stan jej 
wynosi zaledwie 1 mtr, ponad poziom normai- 
ny. W Szczawnicy brak żywności i w tym celu 
komitet powiatowy zorganizował akcję doraź- 
aa, kierując w jej okolice o godz, 16 piętnaście 
pontonów z mąką pod osobistem kierownic- 
twem starosty nowotarskiego, Uszkodzony most 
w Nowym Targu naprawia ostatnia kompanja 
saperów z Krakowa, a po ukończeniu robót bę: 
dzie natychmiast podjęte regularne zaopatrze- 
nie zagrożonych gmin w środki żywności, Dziś 
rozrziicano z samolotów żywność w workach, 
W związku z akcją powodziową zostały utwo= 
rzone dwie wojskowe centrale pomocy, miaao* 
wicie jedna w Nowym Targu przez dowództwo 
1-go baonu saperów, obejmując akcję ratowni- 
czą na Dunajcu, jego dopływach po wieś Kurów 
do rzeki Raby, druga centrala przez dowództwo 
drugiego baonu saperów obejmuje akcję na ree- 
kach Uszwicy, Breń oraz Wisłoce z dopływami, 


W Nowym Sączu 

Nowy Sącz, 20. 7, (PAT), Sytuacja w No- 
wym Sączn znacznie się polepszyła. Dziś o go- 
dinie 13 stan wody na Dunajcu wynosił 3,05 
mtr, ponad stan normalny, a w Kamienicy 2,47 
mtr, Woda powoli opada. Do miejscowości, do 
których nie można dotrzeć drogą iądową, żyw- 
ność dostarczana jest samolotem, Komunikacja 
kolejowa utrzymywana jest jak dotychczas z 
Tarnowem i Krynicą e przesiadaniem, Telefo- 
ny i telegrafy fimkcjonują aormalnie. Przystą- 
piono już do uruchomienia elektrowni, którą 
zalała woda, Znaczna część miasta zasilana jest 
światłem z elektrowni kolejowej. Dla powo- 
dzian wydaje się 2,000 porcyj żywności dzien- 
mie, 


Pontony wiozą żywność 
w góre Dunajca 
Krąków, 20. 7. (PAT). W ciągu dnia wczo- 
rajszego wypłynęło Dunajcem 5 pontonów z ży- 
wnoścją dla mieszkańców Czorsztyna, Wrościen* 
ka, Gromowiec Niżnych į Wyżnych oraz Sżcza. 
wnicy, 


W województwie krakowskiem 
Kraków, 20. 7, (PAT), Klęska powodzi dot- 
knęła poważnie powiat krakowski. Wylały wo- 
dy Wisły, Skawinki oraz Wilgi, Wszyscy mie- 
szkańcy zostali ewakuowani ze swoich domów, 
tak, że ofiar w ludziach niema zupełnie, Straty 
materjalne wskutek zatopienia uprawnych gran- 
tów i plonów rolnych wynoszą setki tysięcy gło- 
tych, Gminy Samborek, Kostrze wrag z Kołem 
Tynieckiem,  Jeziorno, Przegorzały, Brzegi i 
Przewóz zostały częściowo zalane, W Radzi- 
szawie zalanych jest zupełnie 100 kilkadeieciąt 
domów, Kilka domów i stodół woda zniosła zu- 
pełaie. Uszkodzona została również częściowo 
posadzka w miejscowym kościele parafjalnym. 


W środkowym biegu Wisły 

Lublin, 20. 7. (PAT). Zbieraję powoli od 
dwóch dni woda w Wiśle w dniu dzisiejszym za- 
częła zalewać kilka wsi w powiecie jąnowskim. 
Pod wieczór poziom wody podniósł się do 4,30 
m. ponad stan normalny, Woda zalała wsie Bo. 
rów, Faniszów i Zabełcze. Na wezwanie wladz 
iudność częściowo opuściła . zagrożone miejsca, 
tok, że pozostałą część musiąno ewakuować io 
dz'mui motorowemi. W powiecie puławskim Wi- 
Ja stale przybiera i poziom wzrósł ponąd 3,20 
m. Najwyższego poziomu oczekują w nocy Z 
ezwariku na piątek. We wsiach Bosonie, Nje- 


TES 


dańszczanin zamordowany 
w górach Harcu 


A 


Hamburg, 20, 7. (PAT). Wielkie aaniepokoje- 

nie wśród letników i turystów w górach Har- 

* zu wywołały cztery morderstwa rabunkowe w 
ziągu 2 tygodai, które popełnione zostały w od. 
stępach kilkudniowych na odludnyrh stokach 
zawsze w tych samych okolicznościach. Ostat- 
nio zasinął w ten sposób inż, dr, August Krauss 
a Gdańska, W zagrożonym okręgu urządzono 


specjalną służbę ochronną, 


panem i w pow. nowotarskim woda opad 


W Szczawnicy brak żywności 


szawie, Kępie Piotrkowskiej ludność ewakao- 


dziewanem podniesieniem się stanu wody na 
Wiśle, władze bezpieczeństwa poczyniły szereg 
zarządzeń zapobiegawczych. Informacje z górne 
go biegu rzeki wskazują na przypuszczalny przy 
bór w Warszawie około 5 metrów, Wobóc bra- 
ku danych o fali kulminacyjnej naieży przygo- 
tować etolicę do przyjęcia przybomt ponad 5 
metrów. Taki poziom zagrażałby jedynie Pel- 


Adres Ogólnopolskiego Komitetu Pomocy Ofiarom Powodzi 


skiego Komitetu pomocy ofiarom powodzi mie- 
ści się w gmachu Prezydjum Rady Ministrów, 
Krak, Przedmieście 46-48, tel, 555-00, 


Słowaczyzny wskutek długotrwałych deszczów 
wystąpiły ż brzegów rzeki Orąwica, Poprad i 
Zimna Wodą, zalewąjąc okoliczne wsie, zrywa- 
jąc mosty j niszcząc drogi. Ofiar w ludziach na- 
razje niema, Wobec zniszczenia toyu linji ko. 


SOBOTA, DNIA 21 LIPCA 1934 R. 


ła Marszałek Piłsudski powrócił do 
Warszawy 
Warszawa 20. 7. (PAT). Wczoraj 


|o godz. 16.25 powrócił do Warszawy 
p- Marszałek Józef Piłsudski. 


Kto wygrał? 

Trzeci dzień ciągnienia tl kl. loterji 
- Warszawa, 20. 7. (PAT). Dziś w trzecim 
dniu ciągnienia drugiej klasy 30-tej Polskiej 
Państw. Loterji Klas. następujące większe 
wygrane padły na numery losów: 200.000 
zł. na nr. 135.613, 50.000 zł. na nr. 113.796, 
20.000 zł, na nr. 163.283, po 15.000 zł. wy- 
grały numery: 10.975, 71.722, 10.000 zł. nr. 
70.323, po 5.000 zł. nr. 101.438, 151.355, 
151.708. 


twierć miljona dzieci 
przewiozły dotychczas koleje bez: 

płatnie 

(o) Warszawa, 20. 7. (T. wł.) W ciągu dzie- 
sięciu dni bezpłatnych przejazdów dla dzieci 
na Polskich Kolejach Państwowych przejechała 
ogółem ponad ówierć miljona dzieci i 120 ty- 
sięcy opiekunów. Impreza darmowych przejaz- 
dów dla dzieci trwać będzie — jak wiadomo — 
do niedzieli, 22 lipca. 

Zarząd kolei zwraca uwagę podróżnym, że- 
by nie brali ze sobą nieznanych dzieci, gdyż 
zdrzają się wypadki, porzucanią dzieci przez 
rodziców względnie ich opiekunów. 


Garwolin, 20. 7. (PAT). Stan wody na Wiśle 
na terenie tutejszego powiatu wynosi 3,20 m. 
Woda ciągłe przybiera około 6 em. na godzinę. 
Do wyląnia przez wały brakuje 80 cm. Ewakuo- 
wano dotychczas dwie wsie. 


Wypadku z ludźmi nje było, Akcja m- 


Warszawa przygotowana na przyjęcie „wielkiej fali" 


Warszawa, 20, 7, (PAT). W związku ze epo- cowiźnie, 

Warszawa, 20. 7, (PAT), Główna kwatera 
harcerzy wydała zarządzenie komendzie cho- 
rągwi warszawskiej ZHP., by wszyscy harcerze 
ponad lat 17 zostali zmobilizowani do akcji ra- 
towniczej wspólnie z komitetem  stołeczaym. 
Również cały sprzęt harcerski jak np, łodzie, 
kajaki itd, zostały oddane do dyspozycji komi- 
tetu, 


Dokąd należy wpłacać ofiary na powodzian 
Warszawa, 20, 7, (PAT), Biuro Ogólnopol- | Ogólaopolskiego Komitetu Pomocy Ofiarom 
Powodei w Warszawie nr. 2,200, tub na konto 
komitetów wojewódzkich, Dla województ po- 
znańskiego i pomorskiego numer konta w PKO, 
Ofiary wpłacać należy do P. K, O. na konto | wynosi 215,500, 


s w 


Na Słowaczyźnie także powódź 
Wezbrane wody pozrywały mosty i zniszczyły drogi 


Praga, 20, 7. (PAT). W północnej częścj | lejowej Kralovany — Suchą Hora oraz Odolań- 
ce — Poprad, ruch kolejowy został zamknięty. 
Wysłane oddziały r%tumnkowe zdołały wszędzie 
zaprąwić tory i wznowić normalny ruch. Osta- 
tnie komunikaty  meteonologiczne zapowiadają 
poprawe. 


Obniżka ceny żarówek 


Warszawa 20. 7. (tel. wł.) W wyniku akcji. 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu polski prze- 
mysł żarówkowy obniża ceny żarówek. Obniż * 
ka ceny za lampę 25 watową wyniesie 24*/,, 
przy innych lampach przeciętnie 16'/e. 


Gieldy 


GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA 
W BYDGOSZCZY. 
z dnia 19 lipca 1934 t. 

Żyto: 15 ton 13,50—13,50—14,00; 15 toa 14,00 
15 ton 14,10; pszenica 16,75—17,25; jęczmień 
przem. 16,00—16,50; pastewry 15,25-—15,75; zi- 
mowy 14,50—15,00; owies 13,75—14,25; mąka 
żytnia: gat IA 0—58% wł, w. 22,00—23,00; 
gat IB 0—65% wł. w. 21,00-—22,00; gat, II 55 
do 70%% wł. w 16.25—17,25; razowa 0—95?/0 wł. 
w. 17,25—17,/5; poślednia pon. 70% wd w. 
13,00—14,00; mąka pszenna: gat. IA 0-—200/0 
wł, w. 33,00—25,00; gat, IB 0—450/0 wł. w. 30 00 
310; gat IC 0-550 wi w. 20,00—30.00; gat. 
ID 0—600%/ wł w. 28,00—29,00; gat, TE 0-—65%/0 
wł w. 27,0-—28,00; gat.. ITA 20—55%/0 wł. w. 
25.00—26,50; gat MB 20—650 wł. w. 2450 d> 
25,00: gat. IID 45-—650/6 wł w. 24,00-—24.50; 
gat. IIF 55—650% wł. w. 19,50—20,004 gat, TA 
65—7100/0 wł. w. 17,50—18,50; gat. TMB 70—750/0 
wł, w, 14,50—15,00; razowa 0—95% wł. w. 20,00 
do 21,00; otręby: żytnie wymiał stand. 9,50 do 
10,00; pszenne miałkie stand. 10,25—11,00; 
pszenne grube 10,50—11,25; rzepak zimowy 
37,00—39,00; rzepik zimowy 34,00—37,00; pe- 
luszka 17,00-—19,00; wyka. 17,00—19,00; groch: 
Wiletorja. 35,00-—37,00; Folgera 22,00-—25,00; 
łubin: niebieski 10,00—10,50; żółty 10,50-—11,50; 
ziemniaki jadalne wczesne 4,00-4,50; płatki 
ziemniaczane 16,00—17,00; makuch Imiany 19,50 
do 20,00; rzepakowy 14,00—15,00; słoneczniko- 
wy 16,00—17,00; wytłoki euszone 10,00—10,50. 

GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 19 lipca 1934 r. 

Na wczorajszej giełdzie zbożowej ceny za 
pszenicę pozostały bez zmian, natomiast pewną 
zwyżkę osiągnęły ceny żyta ma eksport ze zbio- 
rów tegorocznych. Płacono zł 15,35 (gd. 8,90) 
za żyto ze zbiorów ubiegłorocznych płacono zł 
14,75 (gd. 8,95), jęczmień ze zbiorów tegorocz: 
nych wykazuje tendencję mocną przy zł 18,50 
(gd. 10,70). k 

Za mąkę pszenną płacono gd. 20,50, żytnią 
gd. 16,— za 100 kg loco piekarnia Gdańsk, 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 19 lipca 1934 r. 

Żyto od 14,25—14,50; jęczmień zimowy 16,00 
do 16,50; jęczmień przem, 17,50—18,50;  jęcz* 
mień jednolity 16,75—17,25; owies 14,00 do 
14,50; otręby żytnie 10,50—11,00; otręby grube 
11,50—11,75; rzepak 11,00—11,25; rzepik zimo- 
wy 36,00—38,00; groch Victoria 33,00-—35,00. 
Jubin nieb, 10,50—11,25; łubin żółty 11,75 do 


ua na 
Polskie okręty wojeBm 
udają się do Leningrada z oficialną wizytą 

Warszawa, 20, 7, (PAT), Kontrtorpedowce „Burza“ i „Wicher pod dowództwem kontrad- 
mirała Unruga złożą 24 bm, oficjalną wizytę w Leningradzie, 

Wizyta potrwa kilka dni, W ciągu tego czasu przewidziany jest wyjazd admirała Unru- 
ga z odpowiednią delegacją do Moskwy, gdzie będzie ona przyjęta przez zwierzchnie władze 
wojskowe sowieckie, ? 


+48 + 


Dywizjon pelskich lodzi podwodnych 
zawimie co Kariskreony 

Sztokholm 20. 7. (PAT). W «rodze vo- | zawinąć mają w dniach 4—6 sierpnia do Karls- 

wrotnej do kraju polskie łodzie podwodne | krony. Wizyta nosić będzie charakter nieofi- 


„Wilk“, „Ryś“ i „Zbik* oraz O. R. P. „Wilja“ | cjalny. 


mnm Re © 19 + 


Manewry floty szwedzkiej 


Okreiy sowieckie w pobliżu miejsca manewrów 
Sztokholm, 20, 7. (PAT), Od kilku dni pro- | udział w manewrach zauważyły kilka sowiec- 
wadzone są manewry floty szwedzkiej na wo- | kich okrętów wojennych o typie zbliżonym do 
dach w pobliżu Góteborga, Szwedzka agenc'a statków handlowych, które przeszły ub, nocy 
wzdłuż wybrzeży szwedzkich. 


telegraficzną donosi, że posteruniki obserwacy, - 
ne na wybrzeżu oraz statki i samo.oty biorące 
++ 


Lot dokola świaia 


rozpoczęło 5 iotników amerykańskich z Chicago 


(o) Londyn 20. 7. (tel. wł.) Z Chi- | Sikorskiego. Poszczególne etapy lotu 
cago donoszą, że dziś o 5-tej rano we- | są następujące: Bermudy — Azory — 
dług miejscowego czasu wystartowało | Paryż — Berlin — Moskwa — Tokjo 
5 lotników amerykańskich do lotu na- | — Wyspy Hawajskie — San- Franci- 
około świata. Lotnicy lecą na wodno- | sko — Chicago. 
płatowcach konstrukcji inż. polskiego 


Tragiczny koncert w Czerniowcach 


po powrocie do Rumunii reprezentacyjnej orkiestry wojskowej 
Czerniowce 20. 7. (PAT). W czasie koncer- | publicznością. Około 100 osób odniosło rany z 
tu zespołu wojskowych orkiestr rumuńskich, | tego 20 ciężkie. W czasie katastrofy wśród, ze 
które niedawno powróciły do kraju z tournee | branej publiczności zapanowała panika nie do 
zagranicą wydarzyła się tragiczna katastrofa. | opisania. 
Mianowicie zawaliła się trybuna, Zapełniona 


W przystępie szału 
odcięła nożem głowę matce 


Poznań 20. 7. (PAT). We wsi Komorze po- | cięła jej głowę nożem, tak, że głowa odpadła 
wiatu jarocińskiego Józefa Frankowiak 32 lat | od tułowia. J. Frankowiak została aresztowa- 
w przystępie nagłego ataku szału rzuciła się | na. Na miejsce zbrodni przybyła komisja są- 
minionej nocy na swą matkę Jadwigę, lat 55, | dowa. 
która właśnie przygotowywała się do snu i od- 


Tajemnicze aresztowania w Gdańsku 


Po chwili wyprowadzono 2 mężczyzn, któ- 
rych odwieziono w niewiadomym kierunku. 
nizacji hitlerowskiej w Gdańsku, zamic- Wedlug obiegających pogłosek, areszto- 
szkali przy ul. Am Sande, | wani, którzy są członkami onganizacyj hit- 
| Około godziny 3 w nocy zajechał przed | lerowskich, mieli się źle wyrazić o kanele- 
| dom samochód gdańskiego prezydjum poli- | rzu Rzeszy w związku z ostatniemi wyda- 
cji, z którego wysiadło kilku policjantów, | rzeniami na terenie Niemiec. 


oraz kilku członików sztafet ochronnych. j, 


necznikowe 17,25—17,75. 
Ogólne usposobienie: słabsze. 
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
* dnia 19 lipca 1934 r. 

Belgja 123.58, 123.89, 123.27; Gdańsk 172.55 
112.98, 172.12; Holandija 358.50, 359.40, 357.60; 
Kopenhaga 119.25, 119.85, 118.65, Londyn 26.75, 
26.88, 26.62; Nowy Jork telegr. 5,30*/s, 5.334/8. 
5.27*fs; Oslo 134.50, 135.20, 133.80; Paryż 34.91, 
35,00, 34.82; Praga 22.00, 22.05, 21.95; ŚSztok- 
holm 138,00, 138.70, 137.30; Szwajcaria 172.65. 
173.08, 172.22; Włochy 45.45, 45,57, 45,33, 

Temdencja: mocniejsza. 

GDAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA 
z dnia 19 lipca 1934 r. 

Notowania nie uległy zmianie, Manki nie- 
mieckie w notach 114—117 dolary 3,0515 do 
3,07%; złoty: 57.93 do 58,05. 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
Papiery wartościowe 

30j6 poź. budowlana 44,80; 50/0 poż, konwert 
syj 66%; 60/6 poż. dolarowa 73,38; 10/0 poż. sta- 
bilizacyjna 67%; Th L z. T. Kr. Przem. Pol 
75%: 4ł40/9 |. ż. ziemskie 4871—48,38; 50/9 1, z. 
m, Warszawy 694—697, z 1933 t. 57,88 do 
58,38; 50/e l z. Łodzi 51,00; Tendencja dla po- 
życzek nieco mocniejsza; dla listów niejedno- 


liie. 


Dowiadujemy się, że w nocy z 17 na 18 
ibm, aresztowani zostali 2 członkowie orga- 


nad 
NS 
Y 


i: 


12,75; inkarnatka 95,00—100,00; makuchy sło- 


= 


Kraje Ameryki Południowej mają o- 
becnie dla Polski duże znaczenie ze 
względu na możliwości osadnicze. W śród 
nich Brazylja przedstawia dla nas spe- 
cjalne zainteresowania. Osadnictwo bo“ 
wiem polskie na tamtejszym terenie roz- 
wija się dobrze, południowe stany ma- 
ją klimat łagodny, sprzyjający naszemu 
osadnictwu, a ceny i warunki nabycia 
ziemi oraz urządzenia się dają możność 
nawet mało zasobnym w gotówkę rolni- 
kom nabycia własności rolnej i stworze- 
nia sobie podstaw bytowania. W okre- 
sach pomyślności gospodarczej, przy pe- 
wnej zapobiegliwości jest nawet moż- 
ność osiągnięcia poważnego stanu za- 
możności = jak tego liczne przykłady 
znajdujemy wśród naszych rodaków, za” 
mieszkujących stany brazylijskie: Para- 
na, Sta Catharina i Rio Grande do Sul. 

Oczywiście, rodacy nasi osiągnęli to 
wszystko ciężką pracą i częstokroć od- 
mawianiem sobie elementarnych potrzeb 
-~= a wieluż to z nich nie zdołało urzą- 
dzić się w Brazylji. Z racji tych polskich 
wysiłków, udałych i nieudałych, sprawy 
brazylijskie budzą zawsze duże zaintere- 
sowanie u nas, zwłaszcza jeśli dotyczą 
one zagadnień osadniczych. 

Taką interesującą dla nas sprawą 
jest podjęta przez Konstytuantę brazy- 
lijską uchwała ograniczenia przychodź- 
twa do Brazylji. Inaemi słowy Brazylja 
wzorem Stanów Zjednoczonych ustana- 
wią kwoty imigracyjne dla każdej naro- 
dowości. Tylko taka ilość przychodźców 
każdej narodowości ma mieć corocznie 
prawo wstępu na ziemię brazylijską, ja” 
ka odpowiada 2% od sumy imigrantów 
danej narodowości, przybyłych do Bra- 
zylji w ciągu ostatnich lat 50. Odnosi się 
to do wszystkich krajów emigracyjnych 
bez wyjątku. 

Łatwo jest ustalić ilość przybyłych do 
Brazylji imigrantów włoskich, portugal- 
skich, japońskich, niemieckich i t. p., 
ale trudno jest określić ilość przybyłych 
Polaków, ponieważ Polacy ci, jako przy- 
chodźcy do Brazylji byli zapisywani w 
statystyce według krajów zaborczych, z 
których przybywali. Statystyka ta roz- 
różniała narodowości według obywatel- 
stwa. Np. Polak, przybywający z Mało- 
polski, która należała do Austrji, figu- 
rował w statystyce jako Austrjak itd. 

Obecnie więc ustalanie liczb imigracji 
polskiej może łatwo wyjść na naszą nie- 
korzyść. Można Śmiało przyjąć, że w 
ciągu ostatnich lat 50 przybyło do Bra 
zylji ponad 200.000 Polaków. Od tej li- 
czby 2% stanowiłoby coroczną kwotę 
polskiej imigracji ponad 4.000 osób. 

Zastanawiające jest, co Brazylję skło- 
niło do takiego ograniczenia przychodź- 
twa? Przecież Brazylja jest "krajem o- 
gromnym, w malej części tylko — i to 
słabo — zaludnionym i przyszłość oraz 
pomyślność jej leży w możliwie jak naj- 
Szybszem zaludnieniu kraju, a osiągnąć 
to może tylko przez osadnictwo z ob- 
cych krajów. 

Zdaje się, że uchwała ta łączy się z 
inną uchwałą, a mianowicie: na przysz- 
łość ma być zakazane zakładanie osad 
jednonarodowościowych nie brazylij- 
skich, jak to było dotychczas, np. osady 
polskie, niemieckie, włoskie, japońskie 
it. d. Uchwała ta pozwala na zakłada” 
nie w przyszłości osad, składających się 
z rodzin różnych narodowości. Widocz- 
nie Brazylja obawia się, aby osadnicy w 
kolonjach narodowościowo zwartych nie 
zachowali swej narodowości. Brazylja 
wolałaby zapewne, aby przybysze jak 
najszybciej stali się Brazyljanami z mo- 
wy i przekonań. 

Prawdopodobnie uchwały konstytu- 
anty brazylijskiej skierowane są głów- 
nie przeciw imigracji japońskiej, która 
w datach ostatnich poważnie wzrosła i, 
wytworzyła w Brazylji zwarte ośrodki 
narodowościowe, a przez to zaniepokoiła 
brazylijskich mężów stanu. 

Uchwały, powzięte przez konstytuan- 
tę, nie uzyskały jeszcze mocy obowiązu- 
jącej. Czy i kiedy Brazylja je zastosuje 
— niewiadomo. 

W ciągu ostatnich lat ro emigracja 
nasza do Brazylji wynosiła niespełna 
30.000 osób, a więc przeciętnie nie osią- 
gnęła przypuszczalnej rocznej kwoty, 
jaka na podstawie uchwały konstytuanty 
dla Polski przypadnie, z wyjątkiem 1928 
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Deniesła uchwała konstytuanty brazylijskiej 


r. w którym przybyło do Brazylji 4,402 
osób z Polski i 1929 r., w którym imi- 
gracja nasza osiągnęła liczbę 8,732 osób. 
Giyby jednak liczbą polskich wychodź- 
ców do Brazylji miała wzrosnąć, wów- 
czas dopiero ograniczenie takie będzie 
miało dla nas poważniejsze znaczenie. 


Niemniej jednak sprawa ta wymaga 
bacznej uwagi z naszej strony. Poza tem 
jest ona interesująca także z tego wzglę- 
du, iż kraj taki, jak Brazylja, który ma 
powierzchni 8,500,000 km?, ludności nie 
spełną 40 miljonów i może pomieścić w 
st ach o klimacie łagodnym kilka lub 
może nawet kilkanaście miljonów przy- 
chodźców, który nie ma rozwiniętego 
przemysłu, jest krajem wybitnie rolni- 
czym, nie ma zagadnienia bezrobocia 
(jak to jest w St. Zjedn., które z o bawy 
zwiększenia tego bezrobocia bronią się 
przed przypływem imigrantów) kraj, 
który do niedawna prowadził akcję ścią- 


gania przychodźców, widząc w ich pracy 
na swoim terenie pomnażanie dobrobytu 
i ogólnego rozwoju gospodarczego — 
zdecydował się jednak na powzięcie ta- 
kiej uchwały, z której skutkami musi li- 
czyć się również w swojej polityce ze- 
wnętrznej. Chociaż Brazylja jest pań” 
stwem niepodległem, to jednak nie jest 
ona potęgą (nawet w przybliżeniu) taką, 
jaką są St. Zjednoczone, które mogły so- 
bie pozwolić na ograniczenie imigracji. 
Pozatem zamykanie granic dla szerokie- 
go strumienia przychodźtwą w czasach 
obecnych, gdy wiele krajów cierpi na 
przeludnienie i dla których Brazylja jest 
naturalnym upustem, nie wpłynie na zła- 
godzenie obecnej sytuacji gospodarczej, 
a przeciwnie, może jeszcze ją pogorszyć. 

Z wielu więc względów możliwe jest, 
że narazie Brazylja nie zastosuje w prak- 
tyce uchwał Konstytuanty. 


Franciszek Łyp: 


Krem: ZŁ 0.40 do 260 
Olejek: Zł. La 2- i 550 


Pebeco Sp. Ake. w Posnanie 


Miedzynarodowy Kongres euge- 
niczny będzie obradował w Zurychu 

W dniach od 18 do 20 sienpnia r. b. odbę- 
dzie się w Zurychu Międznarodowy Kongres 
Eugeniczny przy udziale przedstawicieli kilku- 
dziesięciu państw. Na kongresie omówione zo- 
staną najaktualniejsze zagadnienia z dziedziny 
eugeniki, 

Z ramienia Polskiego Towarzystwa Euge- 
nicznego wyjedzie na zjazd przewodnicząca 
sekcji biologicznej Towarzystwa prof. Eugenja 
Stołyhwo. 


Relacja svedan wysłannika „Gazety Polskiej" 


W Krakowie. — Na szosie w kierunku Myślenic. — We wsi Głodoczów. — Bohaterska akcja ratunkowa WE 
niczej straży pożarnej. — „Dajcie chociaż dzieci!“ — 800 letników odcietych od świata. 


„Gazeta Polska” wysłała na teren nie- 
bywałej, przez najstarszych ludzi niepamię- 
tanej powodzi w Małopolsce specjalnego 
korespondenta, który w telefonicznych re- 
lacjach z miejsca katastrofy podaje pełne 
grozy szczegóły tej klęski żywiołowej. 

„Przez całą noe niżej położone dzielnice 
Krakowa żyją pod znakiem spodziewanej 
powodzi. Ludność przygotowana jest w ka- 
żdej chwili do ewakuacji. W niektórych do- 
mach woda zalała piwnice, Zupełnie nie- 
spodziewane potoki wody wdarły się na ul. 
Skrzyneckiego i na wysokości pół metra 
oblały parterowy dom. Mieszkańcy brodząc 
po wodzie uciekli. W domu pozostała jedy- 
nie chora kobieta po połogu, którą urato- 
wała straż pożarna i pogotowie ratunkowe. 

Jadę samochodem w kierunku Myślenic. 
Tam podobno można jeszcze dostrzeć. — 
Dalej — jak Bóg da. 

Wisła na przedmieściach Krakowa do- 
sięga niemal szczytu wałów. Plaże i przy- 
stanie są zalane. Na brzegach OR się 
tłumy ludzi. Przejeżdżamy przez dzielnicę 
położoną nad brzegiem Wilgi. Mieszkańcy 
grupami stoją na uliey. Nie spali całą noc, 
Wilga wystąpiła z łożyska. Wezbrany po- 
tok zatopił przyległe ogrody i pola, wyry- 
WARE araen i wieza ie Teta, z w A 


nadbrzeżnych powyżej mostu woda pochy- 
lifa. Grozi zawaleniem i zatarasowaniem 
biegu wody, a przez to zerwaniem mostu. 
Trzeba je usunąć, Dzielny strażak rzuca się 
w spientony nurt i stara się dotrzeć do 
drzewa. Koledzy trzymają go na linie, Kil- 
kakrotnie woda unosi strażaka. Wreszcie 
zdołał uchwycić się drzewa. Boso wspina 
się po pochylonym nad wartkim nurtem 
pniu, zakłada pętlę. Ściągają go z powro- 
tem na linie. Woda rzuca nim jak piłką. 
Wreszcie wydobyto go na brzeg. Grfipa ro- 
botników pokrzykując szarpie miarowo za 
linę, wywraca drzewo i wydobywa je z 
wody. 

Szosa na szlaku Kraków—Myślenice wi- 
je się po wzgórzach, ostro zakręca i spa” 
da stromo, niczem napowietrzna golądkaw w 
Luna Parku. 

We wsi Głodoczów dojeżdżamy do mo- 
stu. Rzeka Głodoczówka wylała inu szeroko 
Dokoła chałupy pogrążone do połowy w 
wodzie. Most jeszcze się trzyma chociaż 
podmywa go woda. Przed nami jedzie jakaś 
taksówka. Policjant przy przyczółku każe 
się zatrzymać. Szofer jednak nie usłuchał 
wezwania i dodał gazu. To zdecydowało o 
losach mostu. Taksówka zdążyła szczęśli- 
wie pówiścjey, Dii mostu wali się w 


Życiu harcerzy mie ebezpieczeństwo 


mie zagraża 
ma teremach objętych powodzią 


Naczelnictwo Związku Harcerstwa Polskie- 
go ogłosiło następujący komunikat: 

„Według relacyj Nacze!nictwa Związku 
Harcerstwa Polskiego na terenach zalanych 
oraz zagrożonych powodzią znajdują się 83 o- 
bozy harcerek i harcerzy. Wszystkie te obozy 
znajdują się w warunkach całkowitego bez- 
pieczeństwa. 

Władze harcerskie wysłały na tereny zagro 
żone specjalnego delegata, który ma 'za zada- 
nie zorganizować całą akcję harcerską w opar- 
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ciu o miejscowe komitety, jednocześnie zosta- 
lo wydane zarządzenie, polecające opiekę nad 
temi obozami komendzie chorągwi harcerzy w 
Krakowie. Do dyspozycji centralnego komite- 
tu powodziowego zgłoszone zostały wszystkie 
harcerskie drużyny żeglarskie, znajdujące się 
w pobliżu terenów zagrożonych. 

Raz jeszcze podkreślić należy, że życiu har 
cerzy į. harcerek, znajdujących się na tere- 
nach powodziowych, niebezpieczeństwo w tej 
chwili nie zagraża”. 


Woda w Wiśle na wysokości Torunia osiągnie poziom 


5 mir. ponad 


Przewidywany przebieg kulminacji 


Poziom Wisły pod Zawichostem w dniu 
wczorajszym wynosił 4,30 mtr. ponad stan nor- 
malny, a wiec o 0,81 mtr. więcej od poziomu 
z środy 18 b. m. W Warszawie woda podniosła 
się wczoraj o dalsze 0,41 mtr., t. j. do poziomu 
1,75 mtr. ponad stan normalny. Natomiast na 
odcinku od Warszawy do Tczewa przeciwnie 
Wisła nieco opadła. Poziom wody na tej prze- 
strzeni wahał się wczoraj w granicach od 33 
ctm. do 1,11 mtr. powyżej stanu normalnego. 

Nadejście t. zw. „wysokiej fali" do Toru- 
nia jest spodziewane — jak już pisaliśmy 
wczoraj — w pierwszych dniach przyszłego 
tygodnia i to — w dwóch terminach. Pierwsza 
ku!minacja nastąpi w Toruniu w poniedziałek, 
23 b. m. około godz. 18'tej. Poziom Wisły Wy- 
niesie wówczas przypuszczalnie 4 mtr. ponad 
stan normalny. Druga kulminacja spodziewa- 


na jest w Toruniu we wtorek 24-go lub w éro- | 


stan normalny 


na przestrzeni dolnego biegu rzeki 


dẹ 25-go b. m. W związku z powtórnemi opa- 
dami deszczowemi w górnem dorzeczu Wisły, 
poziom wody dojdzie przy drugiej kulminacji 
prawdopodobnie do 5 mtr. ponad stan nor- 
malny., Do końca przyszłego tygodnia „wysoka 
fala“ przepłynie już do ujścia Wisły. 

Ponieważ brzegi Wisły na Pomorzu 
przeciętnie na wysokości około 4 mtr. 
poziom normalny rzeki, pierwsza kulminacja 
najprawdopodobniej nie wyrządzi żadnych 
szkód. Natomiast przy drugiej kulminacji, w 
której poziom Wisły wyniesie plus 5 mtr., wo” 
da dosięgnie stopy wałów . ochronnych i tem 
samem częściowo zaleje niżej połcżone łąki i 
pola orne. Z tego powodu Wydział Dróg 
Wodnych w Toruniu ostrzegł mieszkańców 
zagrożonych miejscowości by do czasu nadej- 
ścia „wysokiej fali* zebrali dojrzały plon 
tych pół, którym grozi zalanie wodą, 


leżą 
ponad 


tym samym momencie, gdy taksówka do- 
sięga przyczółka mostu, Mój kierowca w 
porę zahamował. Wślad za środkiem runę- 
ła w wodę reszta mostu. Po tamtej stronie 
zatrzymał się bezradnie autobus zdążający 
z Myślenic do Krakowa. Jakaś babina la- 
mentuje, że wskutek zerwania się mostu 
nie będzie mogła dostać się do chałupy po- 
łożonej po drugiej stronie rzeki. Ryzykuje 
przejście po jednem pozostałem przęśle. Po- 
licjant zdążył ją jeszcze w porę uchwycić 
wpół ` zatrzymać. W tym momencie osta- 
tnie przęsło zawaliło się w nurty rzeki, 

Tymczasem we wsi trwa akcja ratunko- 
wa. 20 domów w porę zdołano ewakuować. 
z pozostałych 4 mieszkańcy nie zdążyli u- 
ciec. 

Wielu ludzi niechętnie rozstaje się z mie- 
szikaniami, nie bacząc na grożące niebez- 
pieczeństwo. Akcję ratunkową prowadzą 
strażacy miejscowi pod komendą instrukto- 
ra powiatowego. Mieszkańcy owych 4 za- 
topionych chałup schronili się na słomianą 
strzechę i siedzą tam wraz z dziećmi. Woda 
tymczasem unosi dwie zatopione krowy i 
kilka świń. Napór wód porwał 1 dom. Na 
szczęście mieszkańcy w porę byli ewakuo- 
wani. Strażacy starają się na kajaku do- 
trzeć do oblanych wodą chałup 1 ratować 
siedzących na dachu mieszkańców. Jest to 
jednak niemożliwe. Instruktor każe zbić 
prom. Zepchnięty na wodę ze strażakam: 
kieruje się w stronę domów. Strażacy wa!- 
czą z nadludzkkim wysiłkiem. Dotarli. Wo- 
faja; 

— Złaźcie na prom. 

Obdarty chłop, który siedzi na dachu 
wraz z żoną i kilkorśjem dzieci, zatapia 
palce w czuprynie i woła: 

— Nie chcę, jeśli woda wszystko co mo- 
je zabierze, niechaj i mnie zabierze. Nie 
chcę! 

—Dajcie chociaż dzieci — krzyknęji stra- 
żacy. 
` — À kto je będzie karmił 

— Starosta weźmie je pod opiekę. 

Szum wody głuszy głosy. Chłop podaje 
kolejno dzieci na prom. Sam zejść nie chce. 
Jeśo żona również. 

Wzburzona fala unosi prom 
strażakami i dziećmi i niesie go w silnem 
tempie. Zśiną wszyscy. Tłum na brzegu mil- 
czący ze zgrozą patrzy na drżącą garstkę 
na promie. Na zakręcie tratwa zbliża się do 
brzegu. Dwaj strażacy z linami wskakują do 
wody. Początkowo giną w wirze zbałwanio- 
nej rzeki, jednakże w paru susach dodarii 
do brzegu. Ludzie z brzegu biegną na ratu- 
nelk, chwytają za liny. Prom uratowany. 

Ale tam na dachach siedzą ludzie i nikt 
im nie może przyjść z pomocą. Na szczęście 
woda nieco zaczyna opadać. 

Dowiaduję się, że o godz. 7 most pomię- 
dzy Osicą i Myślenicami został zerwany: 
800 letników w Zarabiu pod Myślenicami 


zostało odciętych od świata i pozbawionych 


środków żywności. Saperzy na pontonach 
dowożą im chleb. Po kilkugodzinnych wy- 


siłkach są tak wyczerpani, że dalej ponto- 


nów prowadzić nie mogą. A tam czekają 
gromady głodnych. 


wraz ze 
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Działalność osławionego na gruncie Żyrar- 
towa przemysłowca francuskiego Marcelego 
Boussac'a doczekała się należytej oceny rów- 
"nież w kołach francuskich. - 

a Dziennik „Le Jour" w artykule p. t. „Spra- 
wa francusko-polska* domagając się wyjaś- 
nienia, podaje szczegółowe sprawozdanie z 
obrad grupy parlamentarnej  francusko-pol- 
skiej, poświęconych tej kwestji. Oto dep. Ru- 
cart wystąpił z wnioskiem, aby grupa inter- 
wenjowała wobec odpowiednich czynników na 
fżecz interesów francuskich w Polsce. Mówca 
nsiłował przedstawić wrogie ustosunkowanie 
się rządu polskiego do przedsiębiorstw fran- 
cusko-polskich w Polsce, w których przemy- 
słowcy francuscy zaangażowali wielkie kapi- 
tały. Wywody dep. Rucarta popierał dep. Pi- 
Gard, jak również sen. Elby. 

= Świetną odprawę interpelantom dał cep. 
Ibarnegaray, który według relacji dziennika 
oświadczył co następuje: 

„Niewątpliwie jest rzeczą niezwykle inte- 


ręsującą, wyjątkowo ważną bronić interesów 


francuskich w Polsce. Panowie domagali się, 
aby rząd francuski czemprędzej interwenjował 
u rządu polskiego w sprawie wyjaśnienia nie- 
porozumień, ale ponieważ wszystko, odbywać 
się winno w pełnem świetle prawdy, zapytać 
muszę czy panom nie chodzi przypadkiem wy- 
łącznie o interesy przemysłowca Marcelego 
Boussac, który istotnie zaangażował swoje 
kapitały w zakładach Żyrardowa, gdzie jest 
reprezentowany w 60 procentach? Jeśli o tę 
sprawę chodzi, może będzie pożyteczne nzucić 
na nią właściwe światło. Ozyż nie jest praw- 
dą, ze p. Boussac po objęciu administracji te- 
go przedsiębiorstwa prowadził jego eksplo- 
atację w ten sposób, że robotnicy polscy 
głośno wyrażali swoje niezadowolenie? Czyż 
nie jest prawdą, że jeden z jego majstrów 
strzelał bezpośrednio do reprezentanta p. 
Boussac, dyrektora fabryki, który został za- 
bity? Czyż nie jest prawdą, że pozostający w 
mniejszości przecstawiciele interesów pol- 
skich, przerażeni nieprawidłowościami zarzą- 
du administracy jnego towarzystwa zwrócili się 
do sądów polskich, które dn. 8 marca r. b. 
orzekły w wyroku, iż przedsiębiorstwo zarzą- 
dzane jest w sposób do tego stopnia nie- 
zwykły, że raczej winny wkroczyć władze 
kryminalne, niż prawo cywilne? Czyż nie jest 
prawda, że w konsekwencji tego wyroku p. 
Boussac został pozbawiony prawa administro- 
wania przecisiębiorstwem i że został tam wpro- 
wadzony Zarząd przymusowy”. 

Mówca wspomniał następnie o nieporozu- 
mieniach między rządem polskim i francu- 
skim, wynikłych właśnie na tem tle. „Jeśli 
istotnie, szanowni koledzy, — zakończył — 
pragniecie służyć prawdzie, nie zaś intetesom 
jednostki, która wchodzi w grę w tej sprawie, 
nie wydaje mi się, abyście mogli za pośrednic- 
twem władz francuskich skarżyć się na repre- 


W kilku wierszach 


© Z PARYŻA donoszą, że pogioski o złym 
stanie zdrowia marszałka Lyeutey'a nie odpo- 
„wiadają rzeczywistości, | 

SAARSKIE partje socjalistyczna i komuni- 
styczna utworzyły wspólny front t, zw, „front 

antytaszystowski”, którego zadaniem będzie 
prowadzenie walki przeciwko przyłączeniu Saa- 
ry do Niemiec hitlerowskich, 

Wakacje letnie parlamentu BRYTYJSKIE- 
_GO zaczynają się 31 lipca. Ponowne zebranie 
gie parlamentu po przerwie letniej nastąpi w 
> końcu października, 

Ambasada włoska w LONDYNIE zaprzecza 
| kategorycznie pogłoskom o preeniecieniu amb, 
| Grandiego na placówkę w Moskwie, 

Stacje sejsmograficzne w UPSALI i w ŁUND 
zanotowały onegdaj nad ranem gwałtowny 
wstrząs podziemny, Jak przypuszczają, epicen- 
trum znajduje się na wyspach Filipińskich, lub 
w Ameryce środkowej, 

Wojska zbuntowanego plemienia „tungana” 

"zostały zmuszone do odwrotu przez wojska 
„chińskie, które prowadzą ofenzywę od URUM- 


«CZY, Kaszgar i Yarkand zostały ewakuowane 


przez „tungansów', którzy odstępują w kierun- 
ku Khotan, 

Zgromadzenie narodowe BRAZYLJI wybrało 
większością 175 głosów przeciwko 65 dotych- 
czosowego szefa rządu tymczasowego Getulio 

„Vargasa prezydeatem republiki na okres lat 
l 4-ch. i 
W PARYŻU aresztowano bandę fałszerzy 
„„franeuskieh papierów wartościowych.  Docho- 
- dzenie ustaliło, że fałszeyze mieli wspólników w 
- kilku miąstach włoskieh, gdzie również dokona- 
no gresztowąń 
Przy rozwiązywaniu niemieckich bojówek hi. 
tlepowskich w Rumunji doszło w powiecie BIEL. 
*" GE w Besarabji dg utarczek między ludnością 
jų niemiecką i policją, przyczem aresztowano 10 


„osób i skonfiskowano zapasy broni. 


4, Kilka pism żydowskich wychodzących w 

3; KOWNIE przyniosło w ostatnich dniąch paro- 
krotnie fałszywe wiadomości, dotyczące osoby 
kanclerza Rzeszy, Komendant Kowna nakazał 
konfiskatę tych pism, wyznaczając redaktorom 
odpowiedzjąlnym. wysokje kary pieniężna, 


o... Zmaią go dobrze 


P. Marceli Boussac i jego sprawki żyrardowskie 


sje rządu polskiego w stosunku do p. Bous- 
sac'a, który sam te represje wywołał.“ 

Po przemówieniu dep. Ibarnegaray zabrał 
głos celem wyrażenia kilku zastrzeżeń, jeden 
z deputowanych. Był to osobisty przyjaciel p. 
Boussac i jego adwokat. Inni mówcy nie re- 
agowali na mowę deputowane.o Ibarnegaray. 

„Le Jour* podkreśla, że sprawa ta poruszo- 
na na zebraniu grupy francusko-polskiej, wy- 
wołała duże wrażenie w kołach politycznych, 
ale — pisze dziennik — ciekawe jest, że spra- 
wa ta nie znalazła żadnego oddźwięku w ofic- 
jalnych komunikatach. „Le Jour“ poczytuje 
sobie za zasługę, że jest w możności dać spra- 
wozdanie z całej sprawy. 
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Gd „Raubritierów” 


Studium o początkach wielkich 


Starzy ekonomiści-teoretycy twierdzili, że 
kapitał powstaje przez gromadzenie oszczędno- 
ści Ale Mathew Josephson, amerykański au- 
tor książki „The Robber Barons” przekonywu- 
je nas swem 500-stronicowem studium nad po- 
czątkami wielkich amerykańskich kapitalistów, 
że kapitał powstał drogą grabieży, Tytuł książ- 
ki dosadnie charakteryzuje to, co awtor chciał 
powie cé, Jay Coblke, J, P, Morgan, J. D, 
Rochefeller, Aadrev Carnegie, Jim Fisk, Com- 
modore Vanderbildt, Jay Gould i jak wszyscy 
oni się nazywają, są w rzyczywistości „Robber 
Barons”, czyli raubrittery, którzy po roku 1861, 
po wojnie pomiędzy Południem a Północą A- 
meryki nie lękali się żadnego środka. którzy nie 


rom) 


etu we Fryburga 


Jak donosiliśmy, w gmachu uniwersytetu we 
północnego skrzydła. Pastwą płomieni padła 


Fryburgu wybuchł pożar, który strawił część 
m. in. bibljoteka uniwersytecka. Na zdjęciu == 


płonący gmach uniwersytetu. 


wego grasantia 
Władysław Skucha doczeka się wyroku 


Władze śledcze w Łodzi ujęły ostatnio nie- 
bezpiecznego przestępcę, karanego wielokrotnie 
i poszukiwanego przez policję i sądy wielu miast 
tak w kraju jak zagranicą. Ujęciu przestępcy 
pomógł przypadek. Mianowicie, gdy posterun- 
kowy polioji zamierzał wyleśitymować osobni- 
ka, stojącego przy torze kolejowym na linji 
Konin— Kutno, osobnik ów zaczął uciekać, Gdy 
wreszcie pod groźbą użycia broni palnej za- 
trzymał się, wylegitymował się dokumentem na 
nazwisko dr. Ochmana z Poznania. 

Bliższe dochodzenie wykazało jednak, że 
jest to 40-letni Stanisław Skucha, międzynaro- 


dowy złodziej kolejowy i hotelowy. Przy are- 

sztowanym znaleziono walutę  jugosłowiańską, 
niemiecką i polską oraz dokumenty na nazwi- 
į sko dr. Ochmana, którego niedawno okradł, 
| Skucha niedawno osadzony był w więzieniu w 
Płocku i uciekł w azasie transportowania na 
rozprawę do sądu w Grudziądzu, 

Skucha posiada bardzo bogatą przeszłość 
kryminalną, której zdobycie ułatwiła mu znajo- 
mość kilku języków europejskich oraz wybitną 
ogładę towarzyską. Był on ostątnio m. in. ka- 
rany za kradzieże kolejowe i hotelowe w Bel- 
gji. Skuchę osadzono w więzieniu, 


Akcja katolików przeciw niemoralnym filmom 


poważnym kłopotem 


Kampanja umoralnienia filmu przeprowa- 
dzona przez amerykańskie władze kościelne 
katolickie, osiągnęła pozycję wprawiającą W 
kłopot poważny potentatów filmowych w Hol- 
lywood, społeczeństwo bowiem katolickie, w 
zrozumieniu apelu duchowieństwa i stowarzy- 
szeń katolickich, bojkotuje kina, w których są 
dawane obrazy gorszące, uwłaczające religii 
i moralności chrześcijańskiej. 

Zwycięstwo tej kampanji szczególniej się 
uwydatnia w diecezji filadelfijskiej która obej- 
muje Pensylwanję wschodnią, wobec bowiem 
bojkotu ze strony katolików, kina opustoszały 
i dwadzieścia z nich musiały zamknąć swoje 
podwoje z braku widzów. Ci bowiem wolą pia- 


potentatów filmowych 


cić wówczas tylko, gay mogą oglądać filmy nie 
sprzeciwiające się ich zasadom religijnym i 
moralnym. Stanowisko całkiem słuszne, ten bo- 
wiem kto płaci, może wymagać, aby dostoso- 
wańo' się do jego potrzeb, nie zaś narzucano 
mu to, czego nie znosi. I za to jeszcze miałby 
płacić? 

Ponieważ w większych zwłaszcza miastach 
mieszka znaczna część ludności katolickiej, ma 
to wpływ ogromny na charakter produkcji fil- 
mowej przedewszystkiem bowiem zapotrzebo- 
wanie miast decyduje o rodzaju tejże produk- 
cji. Godne szczególniejszego podkreślenia jest 
to, że akcę katolików amerykańskich popiera- 
ją również członkowie innych wyznań. 


w waice z przestępczością 


Gwizdki policyjne na 


Wielkie miasta znajdują się w tem położe- 
niu, iż patrole policyjne w czasie swych ob- 
chodów nie mogą objąć wszystkich ulic, albo 
zjawiają się na pewnych odcinkach dość 
rzadko. 

Miasto Buenos Aires, idąc po linji żądań 
mieszkańców tych ulic, które rzeczywiście są 
rzadziej patrolowane, posiada obecnie moż- 
ność bardzo dogodnego i szybkiego wzywania 
pomocy organów bezpieczeństwa. Uzyskano 


usługach publiczności 


to w ten sposób, iż wydane ok. 2000 daleko- 
nośnych gwizdków policyjnych zaufania god- 
nym i nieposzlakowanym obywatelom, którzy 
w razie potrzeby mogą niemi alarmować naj- 
bliżej znajdujące się patrole policyjne. Do- 
tychczasowe wyniki tego prostego i taniego 
pomysłu są bardzo dobre i zainteresowały się 
nim również inne miasta. Prawdopodobnie no- 
wość ta znajcizie zastosowanie w Pradze, gdzie 
obecnie jest ta sprawa rozważana. ; 


£ 


Likwidacja rozruchów komunistycznych w Amsterdamie 


W związku z krwawemi rozruchami, jakie 
niedawno miały miejsce w Amsterdamie, prze- 
prowadzono rewizję w redakcji i drukarni ko- 


munistyczneśo pisma „Tribune? w Amsterda- 
mie, przyczem na rozkaz władz policyjnych zde 
moastowano maszyny drukarskie 


do... miljarderów 


majątków w St. Ziednoczonych 


zatrzymywali się przed żadną przeszkodą, jeże- 
li chodziło o pomnożenie majątku, 

Środowiskiem, w którem wszyscy ci ludzie 
żyli, była młoda Ameryka walcząca e przy- 
roda, œ Indjanami, Przedzierali się oni ze wecho. 
du na zachód, mając przez całe to życie beżu- 
stannie prawą rękę na rewolwerze, Byli to lu- 
dzie, których większość nie umiała czytać ani 
pisać, Ci ludzie wzajemnie oszukiwalj się i o- 
feradali, mordowali, sypali łapówkami, które 
chętnie przyjmowali nawet najwyżei dygnita- 
rze państwowi, robili majątki na dostawach dla 
wojska i to w taki sposób, że dzialainość tych 
„dostawców pachia kryminałem i szubienicą, 

Oto kilka charaftterystycznych przykładów 
zaczerpniętych « książki „Robber Barons”: 

Vanderbild podczas wojny pomiędzy Półno- 
cą i Południem przewoził wojsko do New Or- 
leans, Używał do przewozu stare okręty, cho- 
ciaż wiedział, że okręty te nie nadają się do 
użytku, Tylko cudem żołnierze dostali się do 
portu, Pomimo to po zwycięskiem ukończeniu 
wojny Vamderbild został odznaczony. „Za 
wierną służbę”, 

Podobnie „Jojalnie” dla swej ojczyzny praco- 
wał Mongan, Niejaki Simon Stevens zaoferował 
mu 5000 karabinów za 17,486 dolarów, które za- 
kupił od rządu waszynstońskiego. Karabiny te 
odrazu sprzedano zachodniej armji generała 
Fremonta za 109,922 dolarów. Oczywiście za 
karabiny zapłacił tę kwotę tea sam rząd wa- 
ezyngtoński, który przedtem tę samą broń 
sprzedał za 17,486 dolarów, Ale najciekawszem 
przy tem jest, że karabiny sprzedano tylko dla- 


tego, iż komisja uznała je za niezdatne do u- . 


żytku, gdyż niektórym żołnierzom podczas strze 
lania odcinały palce, 

Perspektywy stanów Półaocy w wojnie z 
Południem od początku jak wiadomo mie były 
pomyślne, Stany północne kilkakrotnie ponio- 
sły klęskę, co wywołało wzrost ceny złota, Wy- 
(korzystał to właśnie Morgan, Zakupił złota za 
1.150,000 dolarów, załadował złoto aa okręt i od 
wiózł do Londynu, a tam odrazu podniósł cenę 
złota z 130 aa 171, W następstwie dolar zrobił 
plajtę, Opinja publiczna domagała się budowa- 
nia szubienice dla epekulantów, handel złotem 
na giełdzie nowojorskiej został wstrzymany a na 
czarnej giełdzie sprzedawano złoto za 285, Do- 
piero po zwycięstwie generała Granta w 1865 
roku cena złota została obniżona, ale w tym 
czasie Morgan dawno już zatrąbił na odwrót i 
tak jak zarabiał dawniej na zwyżce, tak terar 
zarabiał na zniżce, 


czyste, wygodne i ciche z wodą bież. M 
i telefonami A 


w Warszawie, 
ulica Chmielna Nr. 31 
obok Dworca Centralnego 


poleca tanio 
Zarząd 7 
Hotelu Royal. | 


4332 


fśrmiechimij sie 


— No, Fredzie, prosiłeś papę o moją rękę? 

—- Owszem, powiedziałem mu, że nie mogę 
żyć bez ciebie, j 

— I co papa odpowiedział? 

— Że koszty pogrzebu chętnie pokryje Z 
własnej kieszeni. (Tit-Bits) 

LJ s * 

Sędzia: — Co, znowu tutaj? Czy nie mówi- 
łem oskarżonemu ostatnim razem, że nie życzę 
sobie oglądać go jeszcze raz. 

Oskarżony: — Tak, panie sędzio.. Ale poli- 
cjant Bie chciał mi wierzyć. (Le Rre; 

* % 

= Na Stole znajdują się cztery muchy, je- 
dną z nich zabiję, ile zostanie, 

— Jedna, panie profesorze. 

— Nic podobnego! 

— Ależ tak... zabita mucha. 

* 


* 

Gdy konduktor przekonał się, że Szkot je- 
dzie bez biletu, rozgniewał się tak bardzo, iż 
schwycil kuferek pasażera na gape i wyrzucil 
go przez okno wagonu do rzeki, nad którą 
właśnie pociąg przejeżdżał. 

— Morderco! — krzyknął Szkot — wyrzuci: 
łeś do wody mego jedynego syna. 

. LJ 


k 
Oĵciec: — Mój synu! Na tej drodze, po któ- 
rej kroczysz, nie potrałiłbyś zarobić na utrzy- 
manie. Cóżbyś zrobił, gdybym s'ę wycofał z in: 
teresu? 
Syn: — Wycofałbym się razem z Tobą, 


Omawiając rozwój prac nad naprawą u- 
stroju rolnego w Polsce, „Polska Gospo- 
darcza” ustala pewien program na przy- 
szłość w zakresie parcelacji. Rozmiary tej 
alkeji, jako więcej uzależnionej od konjunk- 
tury gospodarczej, zmniejszyły się w osta- 
tnich latach ze 131,5 tys. ha w 1930 r. do 
73 tys. ha w 1932 r. Jednakże w 1933 r. za- 
kres parcelacji już cokolwiek wzrasta, o- 
siągając obszar 80,3 tys. ha. Ten fakt w 
związku z zaobserwowanym w ostatnich 
czasach wzrostem zainteresowania ze stro- 
ny drobnych rolników w kierunku parcela- 
p cji, daje podstawy do przewidywania mo- 
żliwości znaczniejszego rozwoju akcji par- 
celacyjnej w najbliższych latach. A rozwój 
tej akcji jest rzeczą konieczną, zarówno ze 
względu na coraz więcej wzrastające prze- 
ludnienie wsi, spowodowane szybkim na- 
turalnym przyrostem ludności wiejskiej o- 
ł raz zahamowaniem odpływu tej ludności do 
przemysłu i na emigrację, jak również ze 
względu ma potrzebę dania możności zli- 


j kwidowania drogą parcelacji większych 
i warsztatów rolnych, które przeżywany kry- 
- zys gospodarczy do takiej likwidacji zmu- 
i sza. 
1 Wzroszt akcji parcelacyjnej w znacz- 
. nym stopniu zależy od tych kroków i środ- 
a ków, które państwo może w tym kierunku 
è przedsięwziąć. Pod tym względem chodzi- 
toby przedewszystkiem o zapas ziemi, któ- 
z ryby w tych latach na parcelację mósł być 
przeznaczony. 


Otóż, biorąs przedewszystkiem pod u- 
wagę obecną sytuację gospodarczą, należa- 
ło pójść w kierunku takiego przeznaczenia 
ma ten cel zapasów ziemi, które z jednej 
| ~ strony wymagałoby od państwa jak naj- 
N mniej środków finansowych, z drugiej zaś 
i | = pozwalałoby kierować parcelącję na te- 

reny, najwięcej do tego nadające się, jako 

posiadające znaczniejszą ilość przydatnych 
| ma parcelację większych majątków ziem- 
| 


roze „zim WEB 


'skich, a jednocześnie ułatwiłoby likwida- 
cję niezdolnych do dalszej egzystencji wię- 
ikszych warsztatów rolnych, 

W myśl tych zasad należałoby przezna- 
| czyć na pargelację z gruntów państwowych 
| przedewszystkiem te majątki, w których w 
| najbliższych latach ekspirują umowy dzier- 
| 


żawne, majątki własne Państwowego Ban- 
ku Rolnego, a następnie majątki, wykupy: 
| wane przez państwo w drodze wykonania 
| ustawy o rełormie rolnej, jak również w 
| drodze zastosowania pierwokupu i odkupu. 
| wreszcie nieruchomości ziemskie, przejmo- 
wane za zaległe należności. 


Zboża jare 


lle wynosi w tym roku powierz- 
chnia zasiewów? 

Według ostatnich danych Głównego Urzę- 
| du Statystycznego, powierzchnia uprawy zbóż 
. jarych w roku b. w porównaniu z rokiem 1933 
wa ulegla bardzo nieznacznym zmianom. Jeżeli 
przestrzeń tę w r. 1933 oznaczyć liczbą 100, 
to w roku 1934 dla pszenicy jarej otrzymamy 
liczbę 101,3; dła żyta 100.1, dla jęczmienia 
101,8 i dla owsa 100,9. W liczbach bezwzglęa 
| nych pod uprawę pszenicy jarej zajęto ogółem 
182.9 tys. ha, żyta — 23,9 tys., jęczmienia — 

1.1539 tys. i owsa — 2.223.5 tys. ha. 


Jak widzimy z przytoczonych liczb, upra- 
wa pszenicy i jęczmienia stosunkowo wydat- 
nie się powiększyła żyta i owsa — nieznacznie. 
Nadmienić należy, że uprawa pszenicy ozimej 
uległa pewnej redukcji, co jest objawem ujem- 
nym, świadczy bowiem o cofaniu się kultury 
rolnej. W zasiewach jarych, które następują 
często po okopowych, zjawiska tego nie 
stwierdzamy. 
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być rozpatcelowanych 625.000 ha 


Z tych wszystkich Źródeł można będzie 
uzyskać i rozparcelować w ciągu najbliż- 
szych 5 lat około 205 tys, ha. Należy rów- 
nież przewidywać, że instytucje kredytu 
długoterminowego z przejmowanych przez 
nie za swe należności gruntów rozparcelują 
w ciągu tego czasu co najmniej 20 tys. ha. 
Na wzrost parcelacji majątków prywatnych, 
prowadzonej bezpośrednio przez samych 
właścicieli lub za pośrednictwem instytucyj 
parcelacyjnych, będzie 


przedewszystkiem dalszy rozwój sytuacji 
gospodarczej oraz stopniowe uruchamianie 
kredytów parcelacyjnych w 4 i pół proc. 
Tistach zastawnych Państwowego Banku 
Rolnego. Licząc więc ostrożnie, można prze 
widywać, że pareelacja ta wzrośnie z 60 tys. 
ha w 1934 r. do 100 tys. ha w 1938 r., dając 
w ośólnym wyniku około 400 tys. ha roz- 
parcelowanych gruntów. ; 
Ogółem więc w ciągu 5 lat projektuje 
wywierał wpływ | się rozparcelować co najmniej 625 tys. ha. 


Turyści wzamian za import 
towarów 
Podpisanie polsko-jugosłowiańskiej umowy kompensacyinei 


W tych dniach podpisana została ur |tów przywozowych na towary polskie, 
mowa kompensacyjna handlowo-turysty- | natomiast strona polska przyznała ulgo- 
czna między Polską a Jugosławią. Umo- | we warunki dla turystyki polskiej do Ju- 
wa ta ma na celu zwiększenie wymiany | gosławji. 
towarowej między Polską a Jugosław ją 
przez wykorzystanie turystyki polskiej 
do Jugosławii. Wymiana towarowa pol- 
sko-jugosłowiańska odbywą się bowiem 
już od pewnego czasu na zasadach kom- 
pensacyjnych, co sprowadziło eksport 
polski do wymiarów importu z Jugosła- 
wji. Import z Jugosławii jest stosunko- 
wo niewielki, a nasze możliwości ekspor- 
towe są stosunkowo znaczne. 

Umowa kompensacyjno + turystyczna 
ma na celu wykorzystanie wpływów, ja- 
kie przynosi Jugosławji turystyka z Pob 
ski, celem pokrycia należności za eksport 
polski. — Umowa przewiduje wykupy- 
wanie przez turystę polskiego listu kre- 
dytowego na pewną sumę złotych, płat- 
nego w Jugosławji w dinarach. Ten sy- 
stem ma ną celu zatrzymanie w Połsce 
złotych na wypłaty polskim eksporterom. 
W ten sposób turystyka polską związana 
została z zakupem towarów polskich 
przez Jugosławię. Rząd jugosłowiański 
zgodził się ną powiększenie kontyngen- 


Rolnicy dotknieci kleska mszycy i gradobicia 


winni zgłaszać w Urzedach Skarbowych swe strały 


W związku z tek wystąpienia mszyc 


jednego roku. Dzięki tej umowie propor- 
cjonalnie do wielkości wydatków poľ 
skich turystów w  Jugosławji wzrośnie 
eksport polski do tego kraju. Zawarcie u- 
mowy posiada duże znaczenie wobec o- 
graniczeń dewizowych w Jugosławii, 
dzięki którym eksporterzy polscy nie mo- 
gli uzyskać należności za towary ekspor- 
towe. i 

Należy podkreślić, że tego rodzaju u- 
mowa kompensacyjna handlowo-turysty- 
czna jest w stosunkach handlowych mię- 
dzypaństwowych nowością, którą wy“ 
tworzyły warunki powstałe z ograniczeń 
dewizowych. 

Wobec podpisania umowy biuro tufy- 


ło do zorganizowania pierwszej wyciecz- 
ki z Polski do Jugosławii na warunkach 
ulgowych, dla umożliwienia wypłaty pol- 
skim eksporterom za dokonany już do 
Jugosławji wywóz towarów polskich. 


masowem wystąpieniem winni zainteresowani 


mszyc na roślinach strączkowych a częściowo i | podać: f 

na burakach, mającem charakter klęski żywioło 1) obszar gruntów uprawnych danego gospo- 
wej, Stacja Ochrony Roślin Pomorskiej Izby darstwa, 

Rolniczej komunikuje wszystkim zainteresowa- 2) obszar gruntów uprawianych pod rośliny 
nym, że w myśl rozporządzenia Pana Ministra strączkowe, 


Skarbu z dnia 29 września 1923 r, Dz. Ust. Nr. 
101 poz. 797, winni wszyscy poszkodowani rol- 
nicy zgłosić szkody w ciągu 14-tu dni do wła- 
ściwych Urzędów Skarbowych, które na pod- 
stawie wyżej cytowanego rozporządzenia mogą 
odroczyć, rozłożyć na raty lub umorzyć podatki 
gruntowe, dodatki do tych podatków oraz po- 
datki budynkowe, 

W porozumieniu z Panem Prezesem Pomor- 
skiej Izby Skarbowej w Grudziądzu, ustala się 
dzień 1 sierpnia 1934 r, jako ostateczny termin 
zgłaszania szkód. Po tym terminie Urzędy Skar- 
bowe żadnych zgłoszeń przyjmować nie będą. 
W piśmie zgłaszającem szkodę powstałą wsku- 


3) przypuszczalną wysokość strat w kilogra 

mach na 1 mrg. 

4) straty w przeliczeniu na złote. 

Termin dnia 1 sierpnia 1934 r. odnosi się 
tylko do samych zgłoszeń szkód, szacunki strat 
poniesionych wskutek wystąpienia mszyc będą 
dokonywane i po tym terminie, Bliższe szcze- 
góly przeprowadzania taks‘ poda Izba zainte- 
resowanym w następnym numerze „Kłosów” 
oraz w prasie codziennej. 

Rolnicy z pow. tczewskiego, którzy zostali 
dotknięci klęską gradobicia w ostatnich dniach, 
winni w tym samym terminie zgłaszać (poniesio- 
ne straty w Urzędzie Skarbowym w Tczewie, 


W iasach pańistwowych wre praca 


Tegoroczne inwestycje i 


Program inwestycyjny lasów państwowych | na ten cel przeznaczono kwotę 4,300.000 zł: 
przewiduje budowę i pmzebudowę zakładów Prowadzone są też toboty meljoracyjne w 
przemysłu drzewnego, wzniesienie budowli ad- | lasach państwowych. Z przyznanego na okres 
ministracyjnych, przeprowadzenie meljoracyj 
Oraz zwiększenie stanu posiadania lasów pań- 
stwowych przez zakup gruntów leśnych. 

Lasy państwowe prowadzą we własnej ad- 
ministracji 35 tartaków, przerabiających rocz- 
nie do miljona metrów sześć. drewna. W r. b. 
admiimistracja lasów państwowych  rozpoczę- 
ła budowę nowych tartaków: w Kostopolu, w 
Klewaniu, w Worochcie i w Mikuliczynie, 
przyczem dwa trakty tartaku w Mikuliczynie 
zasilać będą doliny Prutu w prąd elektryczny 
jako elektrownia okręgowa. W przebudowie 
natomiast znajduje się zakład przeróbki dre- 
wna w Hajnówce oraz tartak w Bydgoszczy 
i fabryka dykt w Dojlidach. Na powyższe 
roboty inwestycyjne i remonty przeznaczono 
kwotę ponad 4 miljony złotych. 

Pozatem w budowie względnie przebudo- 
wie znajduje się cały szereg budynków admi- 
nistracyjnych lasów państwowych  przyczem 


został wydatek w kwocie 680.000 zł. Regulo- 
wanie stosunków wodnych i inne zabiegi mel- 
joracyjne w lasach państwowych pozwalają 
odnawiiać drzewostany, usprawniać bieżącą go 
spodarkę na terenach produkujących oraz po- 
większać obszar 
zmniejszenia nieużytków. 

Wreszcie lasy państwowe dążą do zwięk- 
szenia stanu posiadania lasów, co ma poważne 
znaczenie gospodarcze wobec kurczenia się po- 


spodarczy przewidziana została kwota na na- 
bycie gruntów leśnych w wysokości 2 i pół 
miljona zł., z czego 2 miljony zł. przeznaczone 
zostało jako zapłata za dobra Zakopane. | 

y 


Umowa zawarta została na przeciąg | 


styczne królestwa Jugosławji przystąpi-. 


obrachunkowy 1933-34 r. kredytu na meljora- |. 
cje te w wysokości 475.000 zł, wydatkowano” 
do końca maja rb. około 60 proc. tej sumy. Na“ 
okres obrachunkowy 1934-35 r. przewidziany 


zagospodarowany kosztem . 


wierzchni leśnej w Polsce. Na bieżący rok go- 


ŁZA zi | 
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Stały wzrost obrotu portu 


rd a pY S 7 

gdańskiego s lej 

Przywóz wzrósł o 55proc.—eksport o 40 proc. 
Ogólny obrót portu gdańskiego wykazuje | 


W porównaniu z rokiem ubiegłym stały i znacz- 
ny wzrost. 


Ruch towarowy w ubiegłym mie- 
siącu wyraża się w następujących cyfrach: przy- 
wóz 37,032 ton, wywóz 463,08 ton. Ogólny o- 
brót w ubiegłym miesiącu wynosił 500.496,06 t., 


[co w stosunku do miesiąca czerwca roku ubie- 


glego wykazuje zwyżkę o 13.383,3 t, w pnzywo- 
zie czyli 55,8%, w wywozie 132.897,1 t., czyli 
40,100. ` z) 
z W pierwszem półroczu br. przywóz wyrażał 
w cyfrze 235.536,6 ton, w eksporcie 2.737.935 t. 
co w porównaniu z pierwszem półroczem ub. r. 
o 23% w przywozie i o 320/0 w wywozie, W w- 
biegłym miesiącu z Gdańska wywieziono 276,40 


‘ton węgla, 105.028 ton drzewa i 62.157 ton zbo- 


ża. Zboże eksportowano głównie do Holandji 


-| i Belgji, oraz w mniejszych ilościach do Finlan- 


dji, Francji, Anglji, Danji i Szwecji. Z ogólnej 


„ilości 105.025 ton drzewa wywieziono 7.223 dłu- 


życ, 262 kopalniakków, 77.945 ton tarczycy, - 
13.715 t, podkładów kolejowych i  sleeprów, 


2271 ton fornierów į dykt į 129 ton klepek. 


> 


Krajowe 
HUTY POLSKIE PRACUJA INTENSYWNIE. 
Wytwórczość hutniczą w czerwcu r. b. W 
stosunku do mają r. b. zwiększyła się w dzia. 
łach stalowni i walcownj, zmniejszyła się ną- 
tomiast w dzjałe wielkich pieców, a więc przy 


. produkcji surówki. 


W końcu czerwcą r. b. w polskich hutąch 
żelaznych zatrudnionych było ogółem 30.714: ro- 
botników, a więc o 861 osób więcej, niż w koń- 
cu maja r. b., a o 2.394 osoby więcej, niż w 
końcu czerwca r. ub. 


NORMALIZACJA PRODUKCJI DRZEWNEJ,. 


W tych dniach odbyło sję posiedzenie komi- 
sji drzewnej Polskiego Komitetu Normalizacyj- 
nego pod przewodnictwem dyr. W. Czerwińskie. 


„go. Po odczytaniu przez dr. Chodziekięgo pro- 


gramu działalności komisji, omawiano sprawy 
podzjału prac i uchwalono powołać do życia 7 
podkomisyj, a mianowicie: terminologji, pier- 
wiastkowej obróbki drewna, tarcicy iglastej, 
tarcicy liściąstej, drewna opałowego, zwycza- 
jów handlowych j wreszcie standaryzacji okrę 


‘gów drzewnych w kraju. 


wŁóJ KRAJOWY A FABRYKACJA MYDŁA. 


Krajowe wytwórnie mydłą, mimo istnieją: 
cych kontraktów, uchylają się od zakupu łoju 
u rzeźników bydła. W samej Warszawie znaj- 
duje się'500 beczek zapasów łoju. Zorganizowa- 
ni rzeźnicy warszawscy wystąpili w tej sprąwie 
z memorjałem i z prośbą o interwencję, podno- 
sząc, że krajowe fabryki mydła sprowadzają 
tłuszcze roślinne z zągranicy. Import tych tłu- 
szezów w stosunku rocznym wynosi wartość 3 
miljonów złotych. Sprawa zakupu łoju uregulo- 
wana byłą porozumieniem między przemysłem a 
hodowcami bydła,. jak wynika jednak z memor- 
¿jatu rzeźników, natrąfiła na niespodziewane 
przeszkody. 


ILE WYNOSZĄ POŻYCZKI ZAGRANICZN 
NIEMIEC. h 


Urząd statystyczny Rzeszy obliczą ządłuże= 
nie Niemiec na sumę 85 miljardów marek. Su- 
ma ta jest mniejsza coprawda njż przed wojną, 
obciążenie gospodarki niemieckiej jest jednak 
większe i dotkliwsze, niż wóweząs, gdyż długi 
zagyaniezne stanowią większy odsetek (19%), a 
tak samo i pożyczki krótkoterminowe (23%). 


SOWIETY WYSYŁAJĄ ZŁOTO DO NIEMIEC. 


Sowiety ponownie podjęły wywóz złota do 
Niemiec, przerwany od 2 miesięcy. 7 ton złota 
syberyjskiego wysłane zostały przez Rygę do 
„Niemiec. W związku z tem można byłoby się 
spodziewać zwiększenia zapasu złotą w Banku 
Rzeszy. 


SOWIECKA NAFTA ZA BRAZYLIJSKIE 
SUROWCE. 


Sojuzneft traktuje ze stanem brazylijskim 
Rio Grande o zbyt produktów naftowych rosyj- 
skich wzamian za co Rosja nabywałąby w Bra- 
„zylji skóry wyprawne, surowce, oraz wełnę. 
Ogólna sumą obrotów kompensacyjnych miałaby 
wynosjć 214 miljona funtów sterlingów rocznie. 


RUCH STATKÓW W PORTACH MORZA 
PÓŁNOCNEGO, 


Statystyka ruchu okrętowego w pięciu kon- 
kurencyjnych portach Morza Północnego wyka- 
zuje w pierwszem półroczu w stosunku do pier- 
wszego półrocza r, ub, wzrost tonażu okrętowe- 
go. Wyjątek stanowi Antwerpja, która, jakkor- 
wiek wykazuje wzrost ilości okrętów o 3,9 proc, 
ma jednak spadek tonażu o 04 proc, Rotterdam 
wykazał wzrost ilości okrętów o 13,1 proc., 
wzrost tonażu netto o 15,5 proc., Amsterdam 
analogicznie wzrost o 11,7 pzoc, i 8,5 proc, Bre- 
ma o 1,2 proc, i 17,2 proc; w Hamburgu liczba 
statków spadła o 8,1 proc, natomiast  tonaż 
wzrósł o 2,5 proc. Jak wynika z powyższej sta- 


ł „tystyki w portach niemieckich warósł ruch stat- 


ków większych, 


= 


i Komedja muzyczna w 3 akt. libretto: 


= Nochy ayzur aptek: Do dnia 19 b. m. 
rano dyżurują: w śródm.: apt. Centralna ul. 
Chełmińska 6. | 

"Mokre: apt. „Pod Łabędziem* ul. 
ściuszki 15 (od godz. 22-giej do rana). 

Bydg. Przedm. apt. „Św. Anny“ Mickiewi- 
cza 98 (od 22.30 do rana). 

SEPERTUAR KINe 
MARS -— Maskaradą miłości 
LIRA' — Hallo Londyn 
ŚWIATOWID — „Zkrodniarz*”, 
PALACE — Brat 


słońca”, 


TEATR NARODOWY 


W TORUNIU 
Tel. kasy 800 dyr. Józet Cornobis 


ajabła, Rewja. 


„Jaśniej 


Sezon 1933,34 


REPERTUAR 
W piątek, dnia 20 bm. o godz. 20-tej 
„PRECZ Z MĘZCZYZNAMI" 


Krotochwila w 3 akt, Engla ı Horsta 
Abonamenty i passe-partout nieważne 


W sobotę, dnia 21, bm. o godz. 20-tej 

Występ Teatru Ateneum z Warszawy 
„KRYZYS I WIOSNA* 

Geyera 

i P. Franka, 


W niedzielę. dnia 22 bm. o godz. 16-tej 
Przedstawienie „popołudniowe 
„PRECZ Z MĘŻCZYZNAMI" 
Krotochwila w 3 akt. Engla 1 Horsta 
Ceny zniżone 


Jnformator 
dla przyjezdnych 
w Sormin 


Polecamy restauracje i Kawiarnie 


Dwór Artusa, restauracja o naiwykwintniejszej 
kuchni na Pomorzu. — Dancing. 


Najlepsza okazja Kupna: , 

Browar i Słodownia Kobylepole, filja Toruń, 
Czerwona Droga 35, tel. 312. Piwa, porter, 
dimoniady. woda sodowa. 

B. Hozakowski, uL Mostowa 28, tel. 45 — Naj- 
lepsza i naitańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe. 

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń, Optyk i banda- 
żysta. Obok poczty. Staromiejski Rynek 16 


s“ feleton 574. Dostawca dla Kas Chorych, kli. 


nik ocznych i dla wojska. 
RADJO-odbiorniki — akcesorja — warsztat 

reperacyjny — instalacje — ładownia aku- 

mulatorów, Goncerzewicz, Chełmińska 12, 


Schwenkgrub — Radio, ul. Łazienna 17. — 
Aparaty — części. 


«» Osobiste. W dniu dzisiejszym opuszcza 
nasze miasto po czterotygodniowym pobycie 
kapitan mar. Namieśniowski. P. kpt. Namieś- 
niowski został wydelegowany z ramienia Kie- 
rowniotwa Marynarki Wojennej na ozas trwa- 
nia egzaminów wstępnych do Szkoły Podcho- 
rążych Marynarki Wojennej. 

— Za 2.90 zł. w obie strony pociągiem popu- 
jarnym do Inowrocławia i Kruszwicy. Wycjecz- 
kę organizuje „Orbjs''. Bilety do nabycia w 
„Orbisie'*. Odjazd pociągu dnią 22. 7. godz. 8 
rano, powrót tegoż dnią godz. 22. W programie 
zwiedzanie zabytków i fabryki win Makowskie. 
go. Kąpiel w Gople. 

— Z urzędu stanu cywilnego: W dniu 18 
b. m. zawarli związek małżeński: rzeźnik An- 
toni Prass z Anną Ratajczak i kierownik szko- 
ły Bolesław Sobacki z Marją Kulczycką; zgło- 
sili urodzenia: magazynier Antoni Pastetrnacki 
(córka), robotnik Alfons Doering (syn), plu- 
tonowy W. P. Władysław Garstka (syn) nau- 
czycie! gimnazjalny Leon Kloska (sya), koło- 
dziej Jan Borowski (syn) i robotnik Wincenty 
Grajkowski (córka), zmarli: Alfons Moryson, 
lat 29, Mieczysław Dupeczak, lat 23 i Józefa 
Trawińska, lat 45. 

— Z teatru. W piątek, dnia 20 bm. o godz. 
20tej przedstawienie Gla wojska „Precz z 
mężczyznami”, 


Propagandowy turniei tenisowy” 


Ruchliwy zarząd T. K. L. T. zorganizował 
w niedzielę, 15 bm. propagandowy turniej teni- 
sowy, w którym wzięły udział najsilniejsze ra- 
kiety Torunia, Szczególnie podobały się gry 
pojedyńcze pań z panami; wybiły się tutaj pp.: 
Frysżczynowa i Sławikowska:  Najładniejszą 
grę pokazali w grze podwójnej panów pp. Bo- 
janowski, Herdegen, Stogowski i podch, Tazbir. 
Publiczności, mimo wolnych wstępów, b. mało, 
a szkoda, gdyż turniej był nader ciekawy. 

W sobotę, 14. bm, urządził T., K, L. T. na 
swych kortach sobótkę, która zgromadziła do- 
borowe towarzystwo; przy dźwiękach najnow- 
szych „szlagierów'* bawiono się znakomicie, 
przy doskonałym a tanim bułecie, urządzonym 
przez p. dyr. Karolczakową z pomocą kilku pań 
z Kisuba. 


Ko- | 


sobota 
21 


lipca 


Kalendarzyk rzym.kat. 


Piątek Bł. Czesława — Sobota Daniela, Praksedy p. 


KINO „LIRA“ 


PREMJERA! 


Rewelacyjnego filmu sensacyjnego o pod: 
łożu niesamowitem i kryminalnem reży» 
serji znakomitego W FORDA, p. t. 


HALLO LONDYN 


Film, który trzyma widza w napięciu od 

pierwszej do ostatniej sceny. Życie mę: 

tów społecznych Londynu! Praca i prak: 

tyki słynnego Scotland:Yardu. Dawno nie 
było tak ciekawego lilmu. 


Doskonały Na dprogs ra m! 
I W. fana zacz 
Początek 5, 7 i 9. W niedzielę i święta 3. 5, 719 


EK diyt i SBA Kafasi, e ai 


— Dyżur nocny aptek od dnia 16 do 22 bm. 
pełnią: Apteka Piastowska, ul, Śniadeckich 49 
ku 682 i Apteka pod Orłem, Stary Rynek im, 
„Marsz, Piłsudskiego 1, tel, 98. 


REPERTUAR KIN: 

ADRIA: „Powódź”. 

KRISTAL: „Ordynans”, 

APOLLO: „Arystokracja Podziemi”, 

MARYSIEŃKA: „Dziś żyjemy”. 

REWJA: „Zdradzieckie światła” : 
wiedeńskie", 

BAŁTYK: „Znak żaby”, „Cyrk. Wolfsona.' 1 
„Fanfary miłości”, 


Z miasta 

— Osobiste, Dyrektor lzby Kontroli Rachun- 
kowej Poczt i Telegrafów p, Włodzimierz Le- 
siecki rozpoczął z dniem 20 lipca br. urlop wy- 
poczynkowy, Zastępstwo objął naczelnik Wy- 
działu p, Adam Świderski, 

— Na morskie wycieczki od zł, 40 zgłosze- 
nia przyjmuje i informacji udziela Pol. Tow, 
Krajoz, telefonicznie 764 od 11—13 i od 17 do 
18 i osobiście Nowy Rynek 1, W programie: 
Wyspa Bornholm, Leningrad, Kopenhaga i 
Sztokholm, 


Do Berlina Orbis 


— Do Berlina pociąg popularny w dniach 12 
dlo 16 sierpnia, Szczegóły będą podane dodat- 
kowo po opracowaniu, Wycieczkę organizuje 
„Orbis“, 

—- Nadzwyczajny pociąg na regaty wszech- 
polskie, Podobnie jak w latach ubiegłych uru- 
chomi Dyrekcja Kolei Państwowych na regaty 
wszechpolskie ò mistrzostwa Polski w niedzie- 
ię dnia 22 lipca rb, nadzwyczajny pociąg do 
Łęgnowa, Odjazd pociągu z dworca głównego 
nastąpi o godz. 14,25, zaś wyjazd z Łęśnowa po 
regatach o godz. 19,25, 

— Przedsprzedaż biletów na regaty wszech- 
polskie, Bilety na regaty wszechpolskie można 
wcześniej nabyć. we firmie „Franboli”, Skład 
Cukierków przy Pl, Teatralnym, 

— Śmiałe włamanie, Do firmy . Bebe" przv 
ul, św. Trójcy dokonano śmiałego włamania. 
Sprawcy przeszukali wszystkie biurka i szufla- 
dy, a nie znajdując pieniędzy, po zdewastowa- 
niu biura uciekli. 


Sm formator 


dla przyjeżdżających 
do Buyu dgoszczy 
OdAdiaxrAd maociaąó. x GGuriórszazia 


Toruń— Warszawa 2.37 650. 8.05. 9.57 12.54. 
1355 15.30 15.58 18,01, 19.58, 21.35 (tran- 
zytowy). 23.16. 

Tczew—Gdańsk—Gdynia 040. 3.10. 3.56. 5.50 
7.35, 12.06 12.13, 12.59, 13.13, 15,36 17.17 
20.03, 20 10 

Kościerzyna— Gdynia 8.13, 15.45. 

Rynkowo 16.10 20.25 (w niedzielę i święta 

od 20 V. — 2 IX). 

Nakło—Piła 0.01. 6.15 10.35, 14.45. 19.46. 

Unisław Brodnica 4.55 8.11 13.45 16.10 21 50 

Inowrocław—Poznań 2.35. 3.50 6.20. 11.45, 
13.40 16.28 18.10. 20.40 22.25, 23.15. 

Wąśrówiec— Poznań 5.00 10.32, 13.26, 18.54 

Inowrocław-Karsznice—Herby Nowe 1340 
23.15. 


Ałestauracje i Kawiarnie: 


Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyborowa 
kuchnia, wyśmienite ciastka. 


„Miłostki 


==" e 


— Nocny dyżur aptek: Od dnia 14—20 8. 
34 r. dyżurują: apteka „Pod Koroną'', ul. Wy- 
bickiego 39, tel. 137, i apteka „Pod Gwiazdą'', 
ul. Chełmjńska 26, tel. 399. 


REPERTUAR KIN. 

„APOLLO** — wyświetla wielki dramąt sa- 
lonowy p. t. „Za pienjądze...**. 

„Gryi“, arcydzieło filmowe p. t „Madame 
Dubarry“, é 

Poza tem nadprogram: Pygodnik Foxa, kro- 
nika PAT'a, 

„Orzeł'* — nieczynna. 


— Zaszczytne odznaczenie, Dn. 19 bm. wice- 
starosta grudziądzki Belina wręczył Czesławo- 
wi Kossakowi z Grudziądza, członkowi Związ- 
ku Rezerwistów i ZZZ,, medal oraz dyplom za 
uratowanie życia tonącej w Wiśle kobiety z na- 


— Wystawa nagród wioślarskich, Nagrody 
dla uwycięsców regat wszechpolskich wysta- 
wione będą w cukierni Hotelu pod Orłem, Oglą- 
dać będzie można tam również nagrodę, którą 
zdobył w roku ubiegłym w Budapeszcie mistrz 
Europy na jedynkach wioślarz Verey z Krako- 
wa, 

— Cechy, Związki i Towarzystwa. Zgła- 
szajcie swój udżiał na popularne wycieczki or- 
ganizowane przez Polskie Biuro Podróży „Or- 
bis”, Dla większych grup przydzielamy do ay- 
spozycji wagony. Na życzenie urządzamy spe- 
cjałne wycieczki. Informacji, projekty i kosz- 
torysy bezpłatnie. A zatem: Przez „Orbis“ w 
świat, tanio, wygodnie bez ambarasu. Telefon 
667, Bydgoszcz, w Be-De-Te. 


— Pamiętajcie o wielkiej autobusowej wy- 
cieczce Bydgoszcz--Zakopane, Dwa tygodnie 
szlakiem najpiękniejszych zakątków, najcenniej. 
szych z zabytków. Zapisy i informacje w keię- 
garni Idzikowskiego, Gdańska 23 i Pol. Tow. 
Krajoz, Nowy: Ryaek 4, tel, 764 od 11—13 i od 
17 do 1. i 

— Cechy, Związki i Towarzystwa, Zgłaszaj- 
cie swój udział na popularne wycieczki ongani- 
zowane przez Polskie Biuro Podróży „Orbis”. 
Dla większych grup przydzielamy do dyspozy- 
cji wagony. Na życzenie urządzamy specjalne 
wycieczki. Informacji, projekty i kosztorysy 
bezpłatnie A zatem: Przez „Orbis“ w świat, 
tanio, wygodnie bez ambarasu, Telefon 667, 
Bydgoszcz, w Be-De-Te.. 

— Za zł, trzy gr, 30 w obie strony pociągiem 
popularnym do Inowrocławia i Kruszwicy. Wy- 
cieczkę organizuje „Orbis“, Bilety do nabycia 
w „Orbisie' Odjazd pociągu dnia 22, 7, godz. 
8 rano, powrót tegoż dnia godz, 22. W progra- 
mie zwiedzenie zabytków i fabryki win Makow- 
skiego. Kąpiele w Gople. 

— I złodzieje „witali“, Podczas powitania 
Braci Axdamowiczów na lotnisku zanotowano 
kilka wypadków kradzieży kieszonkowych. 

— Renowacja Teatru na ukończeniu, W naj- 
bliższych dniach ukończone zostaną prace przy 
odnawianiu wnętrza gmachu Teatru Miejskiego. 

— Nad Brdą rojno i gwarno, Od kilku dni 
wskutek panujących upałów mad Brdą jest 
rojno i gwarno Szczególnie młodzież nie ma- 
jąca możliwości wyjazdu zalega brzegi rzeki, 
używając kapieli i słońca. 

— Strzelał na wiwat, Antoni D,, będąc w 
stanie mocno podchmielonym, strzelał na ulicy 
na wiwat. Panu Antoniemu D. broń odebrano, 
a pozatem będzie on odpowiadał za zakłócenie 
spokoju. 

— 36 C, w cieniu, Wczoraj panował w Byd- 
goszczy niebywały upał W cieniu termometr 
wiskazywał 360 C. 


` 


2 sali sądowej 


Skazanie młodego defraudanta 


Przed Sądem Okręgowym w Bydgoszczy od- 
powiadał 22-letni Edmund Talkowski z Byd- 
goszczy, oskarżony o sprzeniewierzenie 1090 zł 
na szkodę parałji św. Wincentego a Paulo na 
Bielawkach. 


Talkowski przyjęty został w lutym roku b. 
na stanowisko inkasenta do zbierania wśród 
parafjan należności za podatki kościelne i w 
czasie dwumiesięcznej swej pracy przywłasz- 
czył sobie 1090 zł, 

Oskarżony tłómaczył się ciężkiem położe- 
niem materjalnem oraz tem, iż miał nadzieję 
zwrócić sprzeniewierzoną sumę, lecz wszelkie 
rachuby go zawiodły. Sąd, biorąc pod uwagę 
okoliczności łagodzące, wymierzył 'Talkowskie- 
mu 8 miesięcy więzienia, zawieszając wykona- 
„nie kary na lat pięć. (6). 


Mat ina feltucnh mi Sit ali now lin lal 


LJ 


rażaniem własnego życia, Było to rok temu, w 
niedzielę, dn, 10 lipca, kiedy Kossak przecho- 
dził koło Strzemięcina w momencie, gdy tonęła 
młoda niewiasta, Wtedy w pełnem ubraniu reu 
cił się jej aa ratunek i wydobył nieprzytomną 
na brzeg, gdzie dopiero przy pomocy przypad 
kowo przechodzącego lekarza i innych ludzi 
po długich staraniach przywrócono uratowanej 
przytomność, Wręczony Kossakowi dyplom no- 
si podpis Ministra Spraw Wewnętrznych Bro 
nisława Pierackiego, 

— Oddział I. Związku Strzeleckiego urządza 
w niedzielę, dn. 22 bm. o godz. 14 zabawę ta- 
neczną w Sarniaku za parkiem miejskim. Pe 
zatem koncert ogrodowy, gry towarzyskie, strze” 
lanie do tarczy o nagrody. Czysty zysk prze- 
znaczą się na ząkup łodzi podwodnej. 

— Grono rodzicielskie 29 Pomorskiej Druży* 
ny Harcerskiej w Grudziądzu urządza ponowną 
wycieczkę gutamj do obozu harcerskiego w 
Słupskim Młynie. Zbiórka uczestników w uie“ 
dzielę, dn. 22 bm. o godz. 9 rano ną Placu 23 
Stycznia. 

— Nowgufundówąny oltarz główny we farze 
wojskowej, ozdobiony wielką figurą św. Stani. 
slawa i dwóch modlących się rycerzy, zostania 
konsekrowany przez Biskupa Polowego Gawlinę 
— przypuszczalnie w sierpniu rb. W tym celu 
czyni się staranne przygotowania, aby uroczy 
stość kościelna wypadła jak najwspąnialej, 

— Miłośników śpiewu i muzykj, obdarzonych 
dobrym głosem, tąk panie jak panów, gorąco 
zapraszamy do wstępowania w szeregi chlubnie 
znanego chóru kościelnego przy paratji wojsko. 
wej, zwłąszcza że dyrygent chóru p. Wośkawiak 
dokłada wszelkich możliwych starań, aby chór 
dźwignąć na wyżyny. 

-— Zawodnicy polscy z zągramicy, udający 
się na Olimpjadę do Warsząwy, przybyli z Ame. 
ryki do Gdyni dn. 18 bm. Przez Grudziąde 
przejeżdżalij pociągiem w nocy ze Środy na 
czwartek o godz. 2. Sportowcy  grudziądzyy 
przyjęli miłych gości muzyką i kwiatami. Po- 
witanie zorganizował  Sprężyście j umiejętnie 
komendant Grodzki PW por. Chróściński. 

— Woda na Wiśle przybiera. Przybyło ostą- 
tnio jeszcze dalszych 30 cm. wody, tak że obe- 
eny poziom wykazuje 1,55 m ponad normę. 

— Niedzielne wycieczki parostatkami „Vi* 
stuli'*. Parostątek, wyjeżdżający dn. 22 bm. o 
godz. 6 rano zabiera pasażerów do Bydgoszczy 
na wszechpolskie regaty (2,50 zł, i 3,— zł. w 
obie strony), do Chełmna ną święto Związku Re- 
zepwistów (1,— zł. w obie strony) orąz do Świe- 
cia na odpust Matki Boskiej Szkaplerznej (86 
gr. w obie strony). 

— Spływ kajakowy jest zaanonsowany do 
Grudziądza ną poniedziąłek, dn. 13 sierpnia. 4 
innych części Polski (bez Pomorzą) zgłoszoną 
do spływu 1.300 kająków. 

— Kurs statków na Wiśle, Du. 18 bm. prze. 
płynęły przez Grudziądz w dół Wisły ` statki 
„Bałtyk'* i „Eleongora'', wgórę „Saturn'ś, „Hal- 
ka'* i „Pośpieszny'', zabierając z Grudziądza 
150 pasażerów i 20 ton towarów. 

— Dokoła Polski. Zgwitął dn. 18 bm, do na. 
szej redakcji członek Klubu Sportowego ple- 
gjon'* przy ,„Legjonie Młodych'* w Piotrkowie, 


p. Czesław Podgórski, odbywający podróż do. 


okoła Polski w celach turystyczno-propagando- 
wych. Dotąd podróżnik minął miasta: Pabjaa 
nice, Łódź, Łowicz, "Kutno, Włocłąwek, Ciecho. 
cinek, Toruń, Chełmno, Gyudzjądz. 

— W najbliższą niedzielę odbędą się mięa 
dzymiastowe zawody tenisowe pomiędzy Toruń- 
skim Lawn.Tenis Klubem j grudziądzką „Olym- 
pja‘ na kortach tej ostatniej. 

— Sekcją bokserską i lekkoatletyczna Zwiąa 
zku Strzeleckiego odbywą swe treningi przygo- 
towawcze celem zdobycia P. O. S. co środę i so 
botę o godz. 18 na Boisku Garnizonowem przy 
ul. Prowiantowej.  Uczęszczanie na treningi 
obowiązkowe! À 

— Zabawa ogrodowa Bractwa Matek Chrze- 
ścijańskich jest zapowiedzianą na niedzielę, dn. 
22 bm. na godz. 15; w ogrodzie „Tivoli'* odbe- 
dzie się zabawa taneczna, połączoną z koncertem 
i urozmaicenjami (wędka, jazda na osiołku, wła- 
sny, tąni i smączny bufet). Wstęp do ogrodu 
20 gr., dla młodzieży 10 gr., a dla małych dzie- 
ci w towarzystwie rodziców wstęp wolny. 

— Utonięcie. 20-letni młodzieniec Erwin 
Hust z ul. Toruńskjej 20 utonął w Wiśle podczas 
kąpieli w mjejscu zakazanem. Zwłok dotych- 
czas nie wyłowiono. - 

— Okradzenie na targu. Podczas targu ma 
Placu 23 Stycznią, ostątnio padły ofiarami kie- 
szonkowców dwie niewiasty, którym zabrane 
portmonetki z gotówką: Rozalji Pyszorze zZ 
Mełna (90 zł.) i Marcje Dąbrowskiej z Małego 
Łaszewa pow. Brodnica (15 zł.), 


Fnformator 
dla przyjezdnych W 


w Srudziącdzazi 
POLECAMY HOTELE, RESTAURACJE i KA- 
WIARNIE: 


Rynek 3/4 najwspanialszy, 


„Królewsk; Dwór'', 7 
restauracja, 


hotel Pomorza, pierwszorzędną 
kawiarnia i winiąrnia. 

„Hotel Centralny'*, Plac 23 Stycznia 12 — fo- 
lidna restauracja garaż. 

POLECAMY FIRMY: 

Apteka pod „Lwem'*, ui. Pańska, poleca się 
Szątownej Publiczności. 

„Łueznik'* (Franciszek Lietz, Plac 23 Stycznia 
21) poleca ne dogodnych warunkach rowery 
maszyny do szycia, radjorodbiorniki, patefo- 
ny, kuchenne naczynia aluminjowe. wyżymacz 


Przeszło dwa i pół tysiąca zł 
dała w Toruniu zbiórka na mun» 
dury strzeleckie 

Po zamknięciu akcji zbiorkowej na mungu 
ry stnzeleckie, prowadzonej przez Miejski Ko- 
mitet Przyjaciół Zw. Strzeleckiego w Toruniu 
na łamach „Dnia Pomorskiego“ otrzymujemy 
z Komitetu następujące zestawienie osiągnię- 
tych wpływów. 

1) Kwoty zadeklarowane i wpłacone do 
Banku Zw, Sp. Zarobk, w Toruniu do dnia 18 
bm. — zł. 2,326,42; 2) Kwoty zadeklarowane 
jeszcze nie wpłacone zł. 314,60. Razem 2,641,02 
złotych. 

Ponadto ofiarowano 9 gotowych mundurów 
i 30 mtr. materjału drelichowego na munduty. 

Zarząd Miejskiego Komitetu Przyjaciół 
Związku Strzeleckiego, podając do wiacomo- 


£ ści powyższe sprawozdanie, składa wszystkim 


ofiarodawcom gorące podziękowanie za wydat 
ną pomoc i umożliwienie Komitetowi zaspoko 
jenia najbardziej palących potrzeb Związku 
Strzeleckiego w zakresie umundurowania od- 
działów Strzelca w Toruniu. 

Ofiary na powyższy cel Miejski Komitet 
przyjmuje w dalszym ciągu i prosi o składanie 
ich na konto Komitetu w Banku Zw. Spółek 
Zrobka, w Toruniu Nr. E 3246. 

$ t s 

Sprostowanie: W wezorajszem sprawozda- 
niu ze zbiórki na mundury strzeleckie podano 
mylnie nazwisko jednego z ofiarodawców. 
Wimno ono brzmieć płk. Odzierzyński, komen- 
dant Szkoły Strzelania Artylerji w Podgórzu, 
a nie pułk. Ochwierzyński. i 

Akcja zbiórkowa na mundury Strzeleckie 

w pow. toruńskim postępuje naprzód 

W dalszym ciagu ogniwa zbiórki na rzecz 
umundurowania niezamożnych strzelców w pow. 
toruńskim tworzą następujący ofiarodawcy: 

P. Inż. Antoni Makowiecki deklaruje 12 zł. 
i wzywa pp. Epdinga i Maksa Weldego z Chel- 
my. 

P. jnź, Diffenbach deklaruje 12 zł i wzywa: 

P.P. Skarzyńskiego i Nykke z Warszewie. 

P. aseeor Szymański deklaruje 6 zł i wzy- 


" iwa: 


PP. Tademsza Webera, budowniczego miej- 
skiego i Dr. Napłórkowskiego. 

Zadelklarowane kwoty wpłacać należy do 
Kom. Kasy Oszczędności m, Chełmży, lub do 
Kom, Kasy Oszczędności Powiatu Toruńskiego 
w Torunia na rachunek Zarządu Pow. Zw. 
Strzeleckiego pod „Akcja mundurowa“, 


Bójka nožowa w śródmieściu Torunia 


Wczoraj o godz, 11 wieczorem na ul. św. 
Ducha w Torunin, w pobliżu Rynku Staromiej- 
skiego, wynikła bójka pomiędzy dwoma robot- 
nikami z portu wiślanego, podczas której po- 
szły w mach noże. Obaj odnieśli poważne ra- 
ny na głowie i górnej części tułowia. 

W sprawę wdała się policja, a ze względu 
na opłakany stan przeciwników musiano wez- 
wać pogotowie ratunkowe, które zabrało ich do 
szpitala. 

Jak stwierdzono, wojowniczy „wodniacy” 
byli w stanie nietrzeźwym. Awantura spowodo- 
wała duże zbiegowisko, 


piłryzys i wiosna” oraz 
pGłupi Jakób 
Warszawski teatr „Ateneum“ w Toruniu 


(s) Do Torunia przybył w dniu wczorajszym 
na dwudniowy występ zespół jednego z najlep 
szych teatrów warszawskich „Ateneum“, któ- 
ry objeżdża Polskę z komedją znakomitego, 
dziś już nieżyjącego dramaturga polskiego, Ta- 
deusza Raittnera „Głupi Jakób' oraz operetką 
muzyczną dwóch zagranicznych autorów, Gey- 
nera i Franka „Kryzys i wiosna”, Trzeba pod 
kreślić, że obydwie te sztuki nie były dotych- 
Czas grane na żadnej ze scen polskich a i 
teatr „Ateneum“ gra je dopiero od kilku dni, 
śdyż w swym objeździe zdążył być dopiero w 
Kielcach, Tomaszowie Maz. Skierniewicach, 
Kutnie oraz Włocławku. 

Warto także dodać, że teatr objeżdża Pol- 
skę w porozumieniu z Min, W. R i O.P. i że 
w zespole (swym liczy najlepsze siły artystycz- 
1e stolicy z Buczyńską, Hryniewicką, Jezier- 
ską,  Szurszewską,  Draczewską,  Damięckim, 
Hajdugą, Butkiewiczem, Woszczerowiczem, Wy 
rzykowskim, Nowosielskim na czele. 

„Przed każdem z obydwu przedstawień bę- 
dzie miał krótką prelekcję znany warszawski 
poeta ; publicysta, Jan Szczawiej, jeżdżący z 
teatrem w charakterze jego doradcy i kurato- 
ra 


Przewidywany przebieg pogody 
w dn. 20, 6- bro 

Najpierw dość pogodnie, potem stopniowy 

wzrost zachmurzenia., Skłonność do burz, upal- 

nie, Słabe wiatry naipierw polłudnicwe i połu- 

iniowo-wschodnie, potem z kierunków zacho- 


dnich, 


Odezwa Ogólnopolskiego Komitetu Pomoy Ey E ucze bohate- 


SOBOTA, DNIA 21 LIPCA 1934 R. 


. Straszliwa klęska dotknęła południowe, ludne i najpiękniejsze po- 
wiaty Rzeczypospolitej. Setki kilometrów ziemi, położonej wzdłuż rzek i 


OBYWATELE! 


potoków górskich, zalane 


zostały przez szalejący żywioł powodzi. 


Zniszczył on plony i domostwa, porwał ciężko zapracowany doby- 
tek mieszkańców wsi i miast, pozrywał mosty, uszkodził drogi i tory ko- 
lejowe, pochłaniając ponad setkę istnień ludzkich. 

` Nad zalanemi wodą terenami unosi się widmo nędzy. 
Czyje serce nie zadrży w tym tragicznym momencie? Kto pozosta- 


nie obojętnym w obliczu bólu i głodu 
katastrofy. 


wielu tysięcy ofiar tej olbrzymiej 


TE Świadomość ogromnych rozmiarów klęski, świadomość biedy ludz- 
kiej i poczucie solidarności narodowej z mieszkańcami zalanych terenów 
— nakładają na nas twardy mus i szczytny obowiązek przyjścia tej lud- 


ności z pomocą. 


Akcja władz państwowych i całego społeczeństwa zjednoczyć się 
powinny w jednym wspólnym wysiłku ratowania powodzian, 

Dla przeprowadzenia tej akcji pod wysokim protektoratem Prezy- 
denta Rzeczypospolitej prof. Ignacego Mościckiego i Pierwszego Marszał- 
ka Polski Józefa Piłsudskiego utworzony został ogólnopolski Komitet Po- 
mocy Ofiarom Powodzi; w najbliższych zaś dniach powołane będą komi- 


tety woiewódzkie i lokalne. 
OBYWATELE! 


. 


Rozpacz matek i płacz dzieci apeluje do waszych sumień i serc. 


Spełnijcie swój 


naturze. 


obowiązek. Spieszcie z ofiarami w gotówce i w 


Najszersza pomoc wasza uzupełni akcję ratunkowa, podjętą już w 


znacznych rozmiarach przez Rząd. 


Pomoc musi być szybka i skuteczna. 


Nie wołno nam ustać w pracy, 


dopóki zgodnym wysiłkiem nie od- 


budujemy tego, co zniszczył nieubłagany żywioł. 7 
_. Nie wolno nam spocząć, dopóki nie zapewnimy naszym braciom da 
chu nad głową, możności pracy i istnienia. 


r Warszawa, dnia 18 lipca 1934 r. 
etu Pomocy Ofiarom Powodzi: 


Prezydjum Ogólnopolskiego Komit 


. Prezes: dr. Stefan Hubicki, 
Wiceprezesi: dr. Stanisław Jurkiewicz, inż. Czesław Klarner, 
Skarbnik: dr. Henryk Gruber, 
D Sekretarz Generalny: Gustaw Zieliński. 


Tragiczny wypadek na torze miedzy (ierpicami 
i Kluczykami 


Mała dziewczynka wypadła 


W dniu wczorajszym na torze kolejowym 
wiedzy stacjami Cierpice i Kluczyki w pobliżu 
Torunia wydarzył się tragiczny wypadek, ofiarą 
którego padła 8-letnia dziewczynka, 

W. godzinach przedpołudniowych zdążał od 
strony Bydgoszczy w kierunku Torunia pociąg 
osobowy z liozną dzieciarnią, której pełno jest 
obecnie w pociągach w związku z wprowadzo- 
nemi ulgami kolejowemi. Pomiędzy Cierpica- 
mi a Kluczykami z pędzącego pociągu wypadła 


z pociągu, ponosząc Śmierć 

mała Wiktorja Anderwald z Szubina, która je- 
chała wraz z rodzicami. Skutki upadku były 
tak fatalnie, że w drodze do szpitala w Toruniu 
dziewczynka zmarła, 

W związku z tym smutnym wypadkiem na- 
leży ostrzec rodziców jadących z dziećmi, za 
które obecnie nie płaci się biletów kolejowych, 
aby zwracały na nie większą uwagę, nie pozwa- 
lając im zbliżać się do drzwi wagonów i wy- 
chyłać się nadmiernie przez otwarte okna. 


Szkółka drzew czy pastwisko? 
Co wysłannik naszego pisma widział w miejskiej szkółce w Toruniu? 


Przeć ll-tu laty założono w Toruniu na 
Mokrem miejską szkółkę drzew. Koszta urzą- 
dzenia szkółki oraz dotychczasowego jej utrzy- 
mania sięgają sumy 100.000 zł. Nie omawiając 
znaczenia tej bezsprzecznie pożytecznej pla- 
cówki, musimy jednak potępić sposób obecne- 
go gospodarowania szkółką. 

Zrobiono coprawda już bardzo dużo, gdyż 
szkółka posiada szereg rzadkich, uszlachet- 
nionych drzew i krzewów. Lecz obok nich roś- 
nie mnóstwo wartościowych drzew, które z 
powoču niedostatecznej opieki skazane są na 
zagładę. Dużo drzew jest zarażonych roz- 
maitemi chorobami, np. kilku odmianami wszy 
tarczówki, inne są pocięte przez bawiące się 
tam dzieci i połamane przez romansujące w 


gęstwienie* drzew parki. 

Mnóstwo krzewów ozdobnych oraz młod? 
szych drzew jest obgryzionych przez... krowy, 
kozy i świnie, które spacerują po szkółce, jak- 
gdyby po podwórzu folwarcznem. Prócz tego 
cały teren szkółki jest gęsto porośnięty ostem, 
dziewanną, perzem i innemi chwastami mi- 
mo, że oficjalne zarządzenia władz państwo- 
wych nakazują tępienie wszelkiego rodzaju 
pasorzytów roślinnych. 

Wszystko to wydaje się nie prawdopodob- 
ne, — a jednak jest prawdziwe. Niewiadomo 
czem te niedbalstwa tłumaczyć. Przecież fakt, 
że miejska szkółka stała się obecnie rozsadni- 
kiem wszelkich chorób drzewnych, jaknajgo- 


| rzej świadczy o kulturze Torunia. 


Nowe zuchwałe włamanie 


do spółdzielni wojskowej 


Tym razem okradziono spółdzielnię 31 p. a. L w Toruniu — 
już poraz czwarty w bież. roku 


Jest swego rodzaju paradoksem, że na tere- | 
nach wojskowych, mało dostępnych dla osób 
postronnych, w instytucjach, należących do woj 
ska į wojsku służących, rozpanoszyły się ostat- 
nio kradzieże i to nie byle jakie, — bo najczę- 
ściej połączone z włamaniami, wytywaniem zam- 
ków i rozwalaniem drzwi, a więc niezwykle cy- 
niczne w swojem zuchwalstwie. Złodziei nie 
odstrasza nawet obecność uzbrojonych wart, 
które każdej chwili mogą zrobić użytek z broni 
palnej, ani specjalnie obostrzony nadzór nad 
objektami wojskowemi, wśród których odważa- 
ją się grasować. 

Niedawno donosiliśmy szeroko o włamaniu 
do kasyna S., S- Art. w Podgórzu, którego 
sprawców nie zdołano jeszcze wykryć, a oto 
znowu nocy onegdajszej popełniono równie zu- 
chwałą kradzież tuż po eąsiedztwu, w spółdziel- 
ni 31 p. a. L Zaznaczyć przytem należy, że w 
bież, roku jest to już czwarta z rzędu kradzież, 
popełniona w tej spółdzielnił 


Włamania dokonano mniej-więcej w odle- 
śłości 20 kroków od glównej warty, przyczem 
oficerem inspekcyjnym był znany ze swej skru- 
pulatności por. Kwitecki. Nie ulega więc wąt- 
pliwości, że teren był dobrze strzeżony, a mimo 
to bezczelne rzezimieszki zdołały przedostać się 
pod osłoną ciemności do lokalu spółdzielni i 
dokonać tam rabunku różnych towarów na kwo- 
tę 300—400 zł. 

Prawdopodobnie jednak złodzieje zostali w 
trakcie swej „roboty“ spłoszeni, bo ograniczyli 
się do wyżej wymienionego łupu mimo, że mo- 
gli wyprzątnąć składnicę doszczętnie, Po do- 
konaniu kradzieży, sprawcy ulotnili się, przez 
nikogo niezauważeni, 

Dochodzenia w tej sprawie prowadzi żan- 
darmerja wespół z policją. Miejmy nadzieję, 
że tym razem doprowadzą one do pozytywnego 
rezultatu, czas bowiem najwyższy położyć kres 
bezprzykładnemu zuchwalstwu grasującej bez- 
kamie szajki opryszków, 


"Szkoły Strzelania i 


rów przestworzy 
Braci Adamowiczów 


Wieść o przybyciu do Grudziądza braci A+ 


damowiczów już w najbliższy poniedziałek, dn. 
23 bm., zelektryzował miasto. W sali konferen- 


cyjnej Pomorskiej Izby Skarbowej zebrali się 


przedstawiciele władz, instytucyj i organizacyj. 
aby z udziałem prezesa L. O. P. P., dyrektora 
St. Kossjora, urzędującego wiceprezydenta mia 
sta St, Michałowskiego, oraz delegata Lotniczej 
Bombardowania, ustalić 
szczegóły programu przyjęcia w murach Gru: 
dziądza drogich gości. Po wyczerpującej dy- 
skusji ustalono następujący program: 

Na lotnisku wojskowem — o godz. 11,30 


przyjazd gości, powitanie przez prezesa Ko: ` 


mitetu L. O. P, P.; pokaz samolotu za biletami; 
sprzedaż pocztówek itd. Samolot oglądać bę- 
dzie można aż do zmierzchu. 

, Uroczystości w mieście — godz. 13 przyję- 
cie oficjalne w sali Magistratu przez wicepre- 
zydenta Michałowskiego, Zarząd Miejski i Ra- 
dę Miejską; godz, 15 — wspólny obiad w „Kró- 
lewskim Dworze”; godz. 19,30 —— wieczorek w 
„Leśniczówce* oraz zabawa ludowa. Odjazd 
z Grudziądza nazajutrz, we wtorek, dn. 24 bm. 
o godz. 9 rano. 

Na obiad w Królewskim Dworze, proszeni 
zostali prócz korpusu oficerskiego, przedstawi: 
cieli władz, jnstytucyj i organizacyj, społeczeń- 
stwa z miasta i powiatu, szczególnie zaś nasi 
rodacy, przybyli z Ameryki do Polski; zgłosze* 
nia i wpłaty na wspólny obiad przyjmują p. 
Krzyżanowski, dyrektor biur magistrackich, w 
ratuszu, pokój 207, oraz administracja naszego 
pisma, 

Niechaj mimo dnia roboczego, każdy miesz: 
kaniec Grudziądza uważa sobie za obowiązek, 
wziąć udział we wspólnem powitaniu drogich 
gości, którzy swym giśantycznym czynem roz- 
sławili imię Polski! 


Serdeczne powitanie zwycięskiej 
drużyny policyjnej w Grudziądzu 


W środę w godzinach wieczornych rozeszła 
się po Grudziądzu wiadomość, że członkowie 
miejscowego Policyjnego Klubu Sportowego 
odnieśli w Torun'u na zawodach Okręgu Po- 
morskiego walne zwycięstwo, zajmują wśród 
drużyn pierwsze miejsce oraz zdobywając po- 
raz drugi puhar p. Wojewody Pomorskiego. 

Kiedy zwycięska - drużyna powróciła do 
Grudziącza około godz. 9 wieczorem, nietylko 
zarząd P. K. S. witał serdecznie zwycięsców, 
ale zebrane masy przyłączyły się do publicz 
nego zamanifestowania swej radości. Drużynę 
odwieziono do Hotelu Centralnego, aby uczcić 
ją godnie. 

Podczas wspólnej kolacji wygłosili prze- 
mówienia prezes P. K. S., starszy przodownik 
Martewicz, red. A. Nowicki, komisarz Nowak 
który towarzyszył w Toruniu drużynie gru 
cziądzkiej, kom. Szurka, kom. Falkowski oraż 
prezeska Rodziny Policyjnej, p. kom. Nowa- 
kowa. W odpowiedzi głos zabrali azłonkowie 
zwycięzkiej drużyny Bomba, Drost i Jasińsk*. 
Wśród miłego nastroju upłynęło kilka godzin. 


Praca w grudziądzkich Kołach 


u |. | "a 

Ostatnio odbyło się zebranie Koła Techni 
ków przy B. B. W. R. w Sekretarjacie. Zebra- 
nie zagaił prezes Koła p. Szydzikowski, po- 
świięcając dłuższe przemówienie pamięci Mi- 
nistra Pierackiego. 2-minutowem  milczen'em 
uozozono pamięć $, p. Ministra. W dalszym 
ciągu zebrania uzupełniono skład zarządu 
przez wybranie nowego skarbnika w osobie p. 
Kolasińskiego. Następnie omawiano najżywot 
niejsze postulaty i bolączki techników gru- 
dziądzkich, jak również sprawę reorganizaci 
Koła, nad czem wywiązała się obszerna dy- 
skusja. M ; 

Wsobotę, dn. 21. bm. od godz, 17—18 se- 
kretarz Koła Techników B B. W, R. p. Ła- 
szewski przyjmować będzie nowych członków 
w Sekretarjacie B. B. W. R. przy placu 23 
Stycznia 17. Jednocześnie dotychczasow 
członkowie Koła zwrócą stare legitymacje . 
wypełnią nowe. 


Podgqórz 


Wścieklizna psów. Miejski Urząd Bezp. : 
Porz. Publ. zwraca uwagę mieszkańców miasta 
na zarządzenie starosty powiatowego o zwal- 
czaniu wścieklizny. Wobec stwierdzenia wście: 
klizny'u psa w zagrodzie Maksa Kruegera w 
Nieszawce pow. toruńskiego, obszar m. Pod- 
górza został uznany, jako zagrożony  wściek- 
I:zna. 

Wszystkie psy znajdujące się na obszarze 
zagrożonym winny być trzymane na uwięzi a 
w razie ich prowadzenia, muszą być zaopatrzo: 
ne w bezpieczne kagańce i trzymane na smy- 
czy Psy myśliwskie, policyjne, 
owczarskie podlegają tym samym  rozporzą- 
dzeniom. Jednocześnie zakazano swobodnego 
puszczania kotów. ? 

Wyprowadzenie, wywożenje lub wynosze- 
nie psów z obszaru zagrożonego dopuszczalne 


jest tylko za zewoleniem Starosty Powiatowe- 


go Toruńskiego po uprzedniem uznaniu psa 
przez powiatowego lekarza weterynatyjnego za 
niepodejrzanego o wściekliznę 


pociągowe i 
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- Spieszmy z pomocą ofi 


SOBOTA, DNIA 21 LIPCA 1934 R. 


arom POWOŚCZI: 


Dalsza akcja w Toruniu 


$ 3 
Na pierwszy nasz apel w dniu wczo- 
tajszym odezwali się pracownicy Cen- 
tralnej Kasy Spółek Rolniczych, Oddział 
w Toruniu, ofiarowując na rzecz powo- 
dzian w Małopolsce zł. 50,— Z chwilą 
ukonstytuowania się Komitetu Woje- 
wódzkiego kwota powyższa zostanie od” 
dana do jego dyspozycji. 
Równocześnie pracownicy Centralnej 
Kasy Spółek Rolniczych Oddz. Toruń 
zapraszają do składania ofiar na powo- 


Otwieramy listę ofiar na łamach „Dnia“ 


BAZE klęska powodzi, jaka nawie- 
dziła Małopolskę, poruszyła całe nasze 
społeczeństwo. Od kilku dni tysiące osób 


, anajduje się bez dachu nad głową, a z 


wodą poszedł cały ich dobytek. Władze 
państwowe wydały specjalne  zarządze- 
nia, idąc z doraźną pomocą  powodzia- 
nom, którzy stoją wobec widma śmierci 
głodowej. Pomoc ta nie jest jednak wy- 
starczającą, musimy wszyscy dopomóc 
ofiarom tej żywiołowej klęski. Nie mo- 
żemy patrzeć obojętnie na straszne nie- 


Krwawy Spór o miedze 
Sołtys z Kozielca w pow. świeckim w trakcie kłótni postrzelił sąsiada 


Pomiędzy Janem Paciakiem, sołtysem wsi 
Kozielec w pow. świeckim, a sąsiadem jego 
Stanisławem Borkiem od dłuższego czasu to- 
czył się spór o pewną działkę ziemi, którą 
eksploatował Paciak, Po skoszeniu znajdujące- 
$o się ma niej żyta, sołtys, obawiając się, aby 
plon nie został mu w nocy zabrany przez sąsia- 
da, urządził sobie na połu stały dyżur nocny, 
który sprawował naprzemian ze swymi synami, 

Dn. 16 bm. około godz. 11 wiecz, Paciak zlu- 
zował synów i sam przyczaił się z nabitą du- 
beltówką w pobliżu spornej działki, Siedzącego 
na czatach soltysa zwęszył jednak pies Borka, 
który wraz ze swym panem również błąkał się 


7 kul morderczych w ciele bezbronnej matki 


Szczegóły zabójstwa rabunkowego na śp. Ewie Kowalkowej 
w Szczodrowie pod Skarszewami 


W nocy z 13 na 14 bm. — jak już o tem do- 
nosiliśmy — zamordowana została w ohydny 
sposób właścicielka restauracji i składu kolo- 
njalnego w Szcezodrowie pod Skarszewami, śp. 
Ewa Kowalkowa, 

Zbrodniarze, nie krępując się niczem, wy- 
łamali okiennice oraz wybiwszy okno, wdarli 
się do sklepu Kowalkowej. Właścicielka, sły- 
sząc wybijanie szyby, wyskoczyła z łóżka i po- 
biegła na pierwsze piętro zbudzić śpiącego tam 
brata, Ten ostatni usiłował zatrzymać kobietę 
na górze dopóki się nie ubierze i nie zejdzie do 
składu, jednakże Kowalkowa, usłyszawszy prze- 
raźliwe krzyki i płacz dzieci w pokoju na par- 
terze, dokąd zbrodniarze już się wdarli, nie 
usłuchała rady brata j pobiegła do pokoju 
dzieci. 

Jeden ze zbrodniarzy, stojąc na czatach, 
zatważył schodzącą po schodach kobietę į po- 
czął strzelać w jej kierunku, oddając aż siedm 
strzałów, z których jeden trafił Kowalkową w 
okolicę serca i spowodował natychmiastową 
śmierć. a 

Jak później stwierdzono, zbrodniarze przy- 
gotowali zuchwały napad we wszystkich szcze- 
gółach, o czem świadczy fakt, że wdarłszy się 
do składu, natychmiast udali się do sypialni de- 
natki, wiedząc o tem, że przechowuje tam dzien 
ny zbiór kasowy. ` 

Mimo przeraźliwych krzyków dzieci, zbrod- 
niarze nie zaprzestali swej bandyckiej gospo- 
darki, a dorwawszy się kluczy od umywalni, 
gdzie zamordowana przechowywała pieniądze, 


otworzyli ją i zabrali całą zawartość kasy, po- 


zostawiając jedynie kilkanaście złotych, poroz- 
rzucanych na podłodze. Ile gotówki zbrodnia- 
rze zabrali, na razie nie zdołano ustalić; gdyż 
tylko denatka wiedziała o ilości przechowywa- 
nej gotówki. 

Policja po przybyciu na miejsce, wszczęła 
natychmiast energiczne dochodzenia į jako po- 
dejrzanych o współudział w napadzie areszto- 
wała znanych przestępców Ordonów i Holzów 
z Więcków, którzy jednak do winy się nie przy- 
znają. Dochodzenia trwają nadal i prawdopo- 


. dobnie w najbliższych dniach uwieńczone zosta- 


14 pomyślnym skutkiem. 

Zbrodnia wywarłą wstrząsające wrażenie 
vśród mieszkańców Szczodrowa; śp. zamordo- 
vana Ewa Kowalkowa znana była ze swego spo- 
kojnego trybu życia i szlachetnego charakteru. 


dzian pracowników Związku Rewizyj- 
nego Spółdzielni Rolniczych w Toruniu, 
Banku Związku Spółek  Zarobkowych 
Oddz. Toruń, Wojewódzkiej Komunalnej 
Kasy Oszczędności w Toruniu, Komunal- 
nych Kas Oszczędności powiatu i miasta 
Torunia. 

Również wczoraj właściciel „Apteki 
Radzieckiej" w Toruniu p. mgr. Maksy- 
miljan Zgoda zadeklarował kwotę 100— 
zł. na powodzian. 


dziemy każdorazowo na łamach naszego 
pisma. 


Grudziądz również rozpoczyna 
zbiórkę 

Na rzecz powodzian również w Gru- 
dziądzu rozpoczęto doraźną zbiórkę. W 
dniu wczorajszym złożyli na powyższy 
cel pp.: Kurt Ullman z ul. Dworcowej 
7-9 zł. 20,—; Franciszek Stuligrosz z ul. 
Pańskiej 27 zł. 5—. 

Apelujemy gorąco o dalsze ofiary. 


szczęście ludzi, którzy potracili cały 
swój dobytek i dzisiaj nie mają z czego 
żyć. 

Na rzecz powodzian otwieramy na ła- 
mach naszego pisma łańcuch ofiar. 

W dniu wczorajszym wpłacili już w 
Administracji „Dnia“ w Bydgoszczy: 
p. notarjusz dr. Drwięga 20— zł; p. 
mecenas Śmigielski 20,— zł.; i współpra-, 
cownicy Redakcji „Dnia Bydgoskiego* 
10— zł. 

Dalszych ofiarodawców notować 


go pisma donosiliśmy, przyjęcie braci Ada- 
amowiczów stało się w Bydgoszczy wielką 
maniłestacją narodową. Po przyjeździe z lot- 
niska odbył się w hotelu „Pod Orłem” o- 
biad. Podczas obiadu wygłosili przemówie- 
nia pp. wiceprezes LOPP. Stojowski, radca 
Podoski, wicestarosta Czubiński, d-ca pie- 
choty dywizyjnej płk. dypl. Pomazański, wi- 
ceprezes S. O. Wielicki, red. Górnicki im. 
Syndykatu Dziennikarzy Pomorskich i wi- 
ceprokurator Dietrich. Odpowiedział jeden 
z braci Adamowiczów dziękując za serdecz- 
me przyjęcie. 

Po obiedzie bracia Adamowicze złożyli 
wizyty oficjalne przedstawicielom władz 
cywilnych, wojskowych i duchowieństwa, a 
krótko po godz. 18 przybyli do popularnej 
w Bydgoszczy kawiarni „Teatralnej“ witan 
gorącemi okrzykami przez licznie zebraną 
publiczność. 

Wieczorem o godz. 21 w sali „Strzelnicy”” 
odbyła się uroczysta okademja, która prze- 
mieniła się w żywiołową manifestację na 
cześć braci Adamowiczów. Akademję zaga- 
ił wiceprezes LOPP. p. Stojowski, poczem 
okolicznościowe przemówienie poświęcone 
bohaterskim lotnikom wygłosił p. inż. Li- 
siecki, ofiarowując w końcu braciom Ada- 


bę- 


o tej późnej porze w połu. Pies dopadł Pa- 
ciałka z najeżoną sierścią i łyskającemi kłami, 
wobec czego tamten, nie długo myśląc, wypalił 
do zwierzęcia ze swej fuzji. 

Na odgłos strzału przybiegł właściciel psa 
i oto między obu zwaśnionymi sąsiadami po- 
wstała groźna bójka, w trakcie której Borek 
usiłował wyrwać przeciwnikowi dubeltówkę, Aż 
tu nagle fuzja wypaliła į Borek ugodzony kulą, 
rozciągnął się na ziemi, 

Rannego odstawiono do szpitala w Bydgosz- 
czy, sołtysa Paciaka zaś osadzono w areszcie 
prewencyjnym. 


Pozostawiła ona czworo nieletnich dzieci. 

Zbtodniarze prawdopodobnie już od kilku 
dni obserwowali zamordowaną, oraz tryb życia 
domowników, głównym zaś powodem napadu mu 
siało być przybycie do zamordowanej bliskiej 
krewnej z Anglji, co do której chodziły wersje, 
że jest bardzo zamożną. Zbrodniarze liczyli 
więc na większy łup. 

Dnia 17 bm odbył się pogrzeb śp. tragice 
zmarłej Ewy Kowalkowej, w którym wzięli u- 
dział prawie wszyscy mieszkańcy Szczodrowa 
oraz dużo osób ze Skarszew j okolicy, a nawet 
ze Starogardu. J.W. 


Kilkakrotnie już pisaliśmy na łamach nasze- 
go pisma o bezczelnych kradzieżach i oszu- 
stwach, jakie dokonywały na terenie miasta i 
powiatu bydgoskiego cyganiki podczas wróżenia 
i stawiania kabały, 

Nie wywarło to widocznie dostatecznego wra 
żenią na mieszkańcach Dzidna (pow. bydgoski), 
którzy padli ofiarą niebywałej kombinacji cy- 
ganek, 

Do gospodarza S. M. przybyły dwie aż 
cyganki i zaproponowały wróżenie. 

Żona gospodarza, jego córki, a nawet on sam 


Z zemsty obiil swego konkurenta 
- L-] = 
oraz jego żonę i córkę 

Kilka razy doszło między obu zainteresowany- 
wszyscy wiemy. Wszyscy starają się o powięk- 
szenie swych mizernych zarobków. . Kupiectwo 
narzeka stale na brak gotówki, brak obrotów, 
a co gorsza, trzeba walczyć jeszcze z konku- 
rencją. Konkurencja była zawsze, jest i bę- 
dzie, Dzisiaj jednak odczwwa ją każdy boleś- 
niej aniżeli dawniej. Na tle właśnie konku- 
rencji doszło w Bydgoszczy ub, środy do nie- 
bywałego zajścia. 

Pan Jan Kaja. piekarz, zam. w Bydgoszczy 
przy ul. Grunwaldzkiej 199, od dłuższego już 
czasu nie mógł przeboleć tego, że jego sąsiad 
właściciel składu żywnościowego p. Piotr Kor- 
don bez żadnych skrupułów sprzedaje pieczy- | gdyż p. Kordon zwróci się o sprawiedliwość 
wo po cenach znacznie niższych aniżeli on i | do Sądu. 
odbiera mu w ten sposób nawet stałą klientelę. k 


Że czasy są dzisiaj bardzo ciężkie, o ma 


zmieniło to wcale dotychczsowego stanu rzeczy. 
Piotr Kordon nadal sprzedawał chleb taniej. 
, Doprowadzony tem postępowaniem do pasji, p. 
Jan Kaja zabrał z sobą woźnicę Stanisława Dor- 
cza, wybił szybę w składzie konkurenta, a po- 
zatem obił gow „uczciwy“ sposób. Zemsty tej 
jednak było: mało p. Kaji, gdyż po obiciu p. 
Kordona pobił również jego żonę i córkę. W 
końcu nasycony widokiem swego „zwycięstwa“, 
zabrał laskę, oraz pomocnika swego Dorczą i 
najspokojniej w świecie poszedł do domu. 
Sprawa nie zakończy się jednak na tem, 


Ruch na Brdyujściu podczas regat 


Państwowy Zarząd Wodny w Bydgoszczy 
podaje do wiadomości, że z powodu mających 
się odbyć w porcie wewnętrznym w Brdyuj- 
Ściu w dniu 21 i 22 lipca br. regat wszechpol- 
skich, wstrzymuje się na obszarze całego por- 
tu — ze wzgłędu na bezpieczeństwo publiczne, 
ruch statków, tratew, łodzi, żaglówek, kaja- 
ków oraz łodzi wioślarskich, nie biorących 
udziału w zawodach, od godz. 12-tej do godz. 
20-tej w dniu 21 lipca br. i od godz. 8-mej do 
gocz. 20-tej w dniu 22 lipca br. 

Ruch statków pasażerskich może odbywać 
się w powyższych dniach tylko do nrzystani 


W „razie koniecznej potrzeby 
przejazdu do przystani w Brdyujściu, ruch 
statków  posażerskich może odbywać się 
wzdłuż północnego brzegu portu w przestrzeni 
oddzielonej od brzegu ostatnim rzędem trój- 
pali z tem, że zachowana będzie wszelka 
ostrożność w przejeździe by wytwarzaniem fa- 
li nie czynić przeszkód zawodnikom w rega- 
tach; na żądanie — delegowanych dla bezpie- 
czeństwa ruchu i zawodników — organów 
Państw. Zarządu Wodnego Policji Wodnej, 
musi być statek przejeżdżający bezzwłocznie 


1 zatrzymany. 


w Łęgnowie. 


mi do ostrych utarczek słownych, jednak: nie 


Jan Beliński znowu przed Sądem 


Znany już z różnych procesów karnych Jan 
Beliński, b. właściciel fabryki palenia kawy w 
Bydgoszczy pod firmą „Melka*”, odpowiadał 
przed Sądem Okręgowym w Bydgoszczy oskar: 
żony o oszustwo. 

Według aktu oskarżenia, Beliński sprzedał 
swą fabrykę p. Kurtow; Lehmanowi, właścicie- 
lowi firmy „Lukullus* w Bydgoszczy, zatajając 
przed nim fakt, że całe urządzenie fabryki mia” 


“| zajęte przez Urząd Skarbowy za zaległe podat- 


ki. Skutkiem tego p. Lehman poniósł strat oko- 
ło 6000 zł. 

Rozprawa została odroczona, celem zasią* 
gnięcia bliższych wyjaśnień w Urzędzie Skarbo- 
wym, Oskarżonego doprowadzono na rozprawę 
z aresztu śledczego, w którym przebywa. (b) 


Jeszcze z pobytu braci Adamowiczów 
w Bydgoszczy 
Na zakup samolotu zebrano około 1.000 zł 
Jak już w wczorajszym numerze nasze- | mowiczom w imieniu Zarządu Miejskiego 


piękny album pamiątkowy z zdjęciami za- 
bytków Bydgoszczy. 

W imieniu Pomorskiego Automobilklubu 
przemówił wiceprezes p. Szymczak, wręcza- 
jąc braciom Adamowiczom dyplomy hono- 
rowe. Jednocześnie Adamowicze wpisali się 
do złotej księgi Pomorskiego Automobilklu- 
bu. W imieniu Zw. Ochotników armji pol- 
skiej ' w Ameryce przemówił p. Ałbrycht, 
donosząc, że Związek postanowił uznać 
braci Adamowiczów członkami honorowemi 
swej organizacji. 

W końcu przemówili bracia Adamowicze 
a dziękując za gościnne przyjęcie, wznieśli 
okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rzplitej. 

Przyjazd braci Adamowiczów do Byd- 
goszczy w poważny sposób spopularyzował 
idee lotnictwa poskiego, a Obwód Miejski 
LOPP. ze sprzedaży pocztówek z autośra- 
iami bohaterów lotu transatlatyckiego ze- 
brał około 1.000 zł. 

Z Bydgoszczy odlecieli bracia Adamowi- 
cze wczoraj o godz. 11,30 rane do Gdyni, 
żegnani na lotnisku przez wiceprezesa L. O. 
P, Pu p. Stojowskiego i sekretarza p. Pa- 
łaszewskiego, którzy z ramienia Ligi przyj: 
mowali lotników w Bydgoszczy. 


„Daj sobie Pani powróżyć"” 
Smutny epilog kabały — 1100 zł zniknęło ze stolu 


dał się skusić namowom cyganek, 

Po. chwili całe towarzystwo siedziało przy 
stole, a cyganki, przewracając oczyma i szep 
cac niezrozumiałe słowa „magiczne“, zaczęły 
wróżyć z rąk. Nie szło im to jednak składnie, 
gdyż — jak się wyraziły — brak było na etole 
złotych monet į banknotów papierowych. 

Kobiety, zaimtrygowane i ciekawe swoich 
losów, zniosły wydobyte z rozmaitych schowek. 


„pieniądze i rozłożyty je na stole, Wróżenie je. 
|idnalkk „nie chciało! żadnym sposobem postępo- 


wać naprzód, cykankkom wciąż było zamało pie. 


niędzy. 


Naiwny gospodarz, sądząc, iż wróżba zale- 
ży faktycznie od ilości pieniędzy, sam poszedł 
po swoje oszczędności i po chwili na stole te- 
żało ponad 1100 zł gotówki. ea 

«Cygankom zaszkliły się oczy. Nic jednak 
nie mówiąc, oddały się praktykom zaziemskiej 
magji, podczas których pieniądze zawinęły w 
jakieś stare gazety. 

W pewnym momencie jedna z cyganek za- 
słabła podczas „transu kataleptycznego" i mw 
siano seans przerwać do popołudnia, Druga 
cyganka zaleciła domownikom spokój, a prze: 
dewszystkiem nieruszanie pieniędzy w gazetę 
owiniętych, gdyż w ten sposób — jak mówiła — 
przerwać można kontakt z duchami niebieskie: 
mi, poczem podtrzymując swą koleżankę, wy- 
szła z domu. 

Po południu obie cyganki przybyły do za: 
środy powtórnie i zaczęły znowu „sztuki czaro- 
dziejskie”, połączone z zamykaniem oczu, od- 
wracaniem się od stołu i t. d. Po zakończeniu 
„seansu” cyganki — rzecz dziwna — nie zażą- 
dały żadnego honorarjum, lecz skromnie kon- 
tentując się jedynie serdecznemi podziękówa- 
niami ze strony gospodarza i jego rodziny, wy- 
szły z domu. 

I nic by nie było w tym JET straszne- 
go, gdyby nie to, Że po pewnym czasie podczas 
sprzątania ze stołu, zauważyli domownicy brak 
pieniędzy w gazetach. 

Cyganki podczas drugiej części „seansu” 
zamieniły gazetę, biorąc oczywiście zawiniątko 
z pieniędzmi. 

Nie nie pomogły lamenty i płacze. Po cy- 
$ankach i pieniądzach nie było już śladu. Po« 
licja, zawiadomiona o całym tym wypadku, szu- 
kə enenśicznie za pomysłowemi złodziejkami. 
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l Warszawa 

tze REKORDOWY OBŻARTUCH, 

Seii, Największym obżartuchem w Warszawie jest 

taj Majloch Ciuciuł, właściciel straganu na placu 

qi Mirowskim, Onegda' kupcy, chcąc się przeko- 

ti nač o jego fenomenalnym apetycie, zorganizo- 

na) wali składkę i zakupili 40 bułek oraz 10 szkla- 

Oy nek mleka, Mojloch spożył tę pors'ę bez nai- 


mnieiszego wysiłku. uśmiechnął się z zadowo- 

niem i oświadczył, że ma jeszcze apetyt na 

utelkę wódki, pół gęsi i dwie butelki piwa, 
Znalazł się niebawem ktoś który zamówił dla 


Przy “aiuta śledzie, geś 35 bułek, pół litra wódk: 
(dj. 6 butelek piwa, Żarłok zjadł wszystko, 
| — Starczy paanu to do jutra? — zapytał fun- 
0 ator, 
A -—= Do iutra? To pan chce, żebym æ głodu 
iy ‘marl? Jak kupcy będą ga godzinę odjeżdżać. 
| 2 mnie zaraz zaproszą, żebym coś cjadł,,.. 


| “ak człowiek mało je, to jest zły a ja jestem 
| "abry człowiek, to muszę dużo jeść... — odpo- 
| nedział Ciuciuł, 


M) Łódź 
a | NIE OTRZYMA ODSZKODOWANIA 
m.) ASEKURACYJNEGO, 
"i | We wsi Dęblina Szlachecka, pow, konińskie- 


» wybuchł pożar w zagrodzie Stanisława Ku- 


D === zw a i 


jawskiego. Ogień zniszczył wszystkie zabudo- 
wania oraz żywy inwentarz, W czasie docho- 
dzenia okazało się, że ogień powstał w momea- 
cie, gdy Kujawski pędził spirytus w tajnej go- 
rzelni, jaką ureądził pod oborą, Kujawski nie 
otrzyma odszkodowania asekuracyjnego, a nie- 
zależnie od tego wytoczono mu sprawę karną, 
W czasie pożaru Kujawski został poważnie po- 
parzony i znajduje się obecnie w szpitalu, 


Poznań 
UTONIĘCIE TROJGA DZIECI. 


We wsi Złotoryjsko w powiecie poznańskim 
utonęło oneśdai w Warcie podczas kąpieli tro- 
ie dzieci, W pewnej chwili 10-letai Edward 
Majer dostał się w wir i począł tonąć, wzywa- 
jąc pomocy, Na ratunek pospieszyły mu*9-let- 
nia jego siostra Halina i 10-letnia Bronisława 
Gorońska, Silny prąd rzeki porwał jednak 
wszystkie dzieci, które utonęły, 

ZABÓJCA ARTYSTKI KISLIRZANKI NA 
WOLNOŚCI, 

Oskarżony o usiłowanie zabójstwa artystki 
sceniczaei p, Kislirzanki, Chiluta został wypu» 
szczony z więzienia na wolność, ponieważ sąd 
w toku dochodzeń uznał za konieczną zmianę 
kwalifikacji czynu oskarżonego z us'łowania gza- 


„śliwskiej do 25-letniej Janiny Jaakowskiej, Padł 


bójstwa na uraz cielesny, Chiluta odpowiadać 
będzie z wolnej stopy. 


BURZA NAD ZAGŁĘBIEM DĄBROWSKIEM, 

Nad Zagłębiem Dąbrowskiem przeszła nie- 
zwykie silna burza, połączona z ulewnym desz- 
czem. Szereg ulic, zwłaszcza niżej położonych, 
jest zalanych wodą, Komunikacja iramwajowa 
między Sosnowcem a Katowicami była przez 
pewien czas przerwana 


ŻART ZAKOŃCZONY ZABÓJSTWEM, 

Krzysztof Sumorow, 14-letni uczeń, bawiąc 
na wywczasach w folwarku Konsystor, śm. mei- 
szagolskiej, żartem zmierzył się z broni my- 


strzał, zabijając Jankowską na miejscu, 


Równe 
ZGINĘLI RATUJĄC TONĄCEGO, 


Ratując tonącego harcerza, utonęli w Hory- 
niu Bolesław Jarosz, komornik sądowy z War- 
szawy i jego brat, Tadeusz, student SGGW, 
bawiący na wakacjach w Przytuniu nad Hory- 
niem, 


BORSERSKIM POLSKA — EMIGRACIJA, 


W Warszawie w czasie igrzysk sportowych 
migracji polskiej rozegrany zostanie m. in. 
neeg bokserski pomiędzy reprezentacją Polski 
+ reprezentacją polskiej emigracji. W skłąd 
Polski wchodzą Botkole (Warszawa), Moczko II 
Katowice), Kajnar (Poznąń), Bąkowski (War- 
zawa), Sewerynjak (Warszawą), Chmielewski 
(Łódź), Karpiński (Warszawa) i Piłat (Po- 
'nań). Rezerwowymi są Częrtek (Pomorze), Ro- 
„alski (Poznąń), Forlański (Warsząwa), Sipiń- 
ski (Poznań), Misiurewiez (Poznań), Majchrzyc. 
ki (Poznań), 


Przybylsk; 
(Łódź), PS 


(Poznań), Krenz : 


WYŚCIG KOLARSKI DOKOŁA WIELKO.- 
POLSKI. 


W dniach 21 i 22 bm. odbędzie się na tere- 


| 

l sę Ze sportu 

"|  .YLKO JEDEN POMORZANIN W MECZU 

nio woj. poznańskiego wielk; wyścig kolarski 

dookoła ziemi wielkopolskiej o puhar przechodni 
Dzieanika Poznańskiego. Dystąns biegu wyno- 
szący 400 klim. podzielony został na 2 etapy: 
Poznań ~-~ Kościan 193 kim. į Kościan — Po- 
znań 207 kim, Na półmetku w Kościanie za- 
wodńiecy przenocują. W biegu wezmą udział 
najlepsi polscy szosowcy, gdyż bieg ton ma chą- 
vakter eliminacyjny przed. biegiem  kolgrskim 
Warsząwa — Berlin. 


ZAWODY MIĘDZYOGNISKOWE K, P. W, 
W GRUDZIĄDZU, 


m Zawody międzyośniskowe KPW. odbędą się 
i ~ nadchodzącą niedziele w Grudziądzu wedle 

x | nast, programu! 

HH Godz. 8 ebiórka zawodników i raport na 

h dworcu przed Ogniskiem KPW,; — godz, 10 

k strzelanie z broni wojskowej na strzelnicy gar- 
lizomowej; godz, 10 rozgrywki eliminacyjne w 

4 iatkówkkę na stadjonie miejskim; godz, 15—16 
wspólny obiad w restauracji dworcowej. 

i Na stadjonie miejskim: godz, 16,30 marsz 

o 10 km, zawody lekkoatletyczne, rozgrywki w 

y siatkőwke, godz, 19 zakończenie zawodów i 

. ogłoszenie wyników, W czacie zawodów na 
stadjonie miejskim przygrywać będzie orkiestra 
KPW. Grudziądz, Wstęp bezpłatny, 

2 
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: JAMES O. CURWOOD 


mi, 59 


To co uczynił w chwili następnej, 
stało się tak szybko, jakgdyby działała 
| iakaś ukryta siła poza nim. Błyskawi- 
zzny odruch, skręt i podrzut całego cia- 
la, tak niespodziewany, że Aleck stracił 
i *>wnowagę, i druga sylaba imienia Mo- 
il ‘v ugrzęzła mu w gardle. Wywrócił się 
, uczdarnie, a Pietrek skoczył nań niby 
ot. 

Mierzył teraz wyłącznie w twarz 
„lecka, bijąc mocno, szybko i celnie. 
)ziwił się sam, że tak całkowicie odzy- 
kał utracone siły. Z dzikiej radości, ze 
bytków, ugryzł Alecka w ucho. Grubas 
awył z bólu. Pietrek grzmotnął go pię- 
ją w oko, i nowy ryk rozdarł powie- 
BE. 
| W głębi serca, syn właściciela barki 
| ył tchórzem, jak każdy brutal, to też 
iebawem jął błagać litości. Lecz Pie- 
| irek zbyt był podniecony, by tak prędko 
| wyrzec się rozkoszy zemsty. Walił więc 
dalej, aż Aleck cały skrwawiony, jęczący, 
ukrył twarz w ziemi i przestał się zu- 
pełnie bronić. A i 

Pietrek wstał wreszcie, jednem okiem, 
niejasno, wiłząc świat wkoło. I niespo” 
dzianie, w tym momencie zupełnego 
triumfu, poczuł, jak mu się serce zatrzy- 


U 
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SADNI 


(Autoryzowany przekład Jerzego Marlicza) 


Min. Spraw Wew. wydało okólnik. do wo- 
jewodów w sprawie opinjowania projektów bu- 
dowy zakładów użyteczności publicznej, Do 
czasu wydania szczegółowych przepisów w tym 
zakresie, projekty większych budynków zakła- 
dów użyteczności publicznej, zarówno państ- 
wowych jak į; samorządowych, mają być nad- 
syłane do zaopinjowania Min. Spraw Wewnętrz- 
nych przed ich zatwierdzeniem. 

Zarządzenie to ma na celu ułatwienie pracy 
urzędom wojewódzkim, posiadającym obecnie 


„Na jaką zwierzynę i ptactwo 
nie wolno polować w sierpniu? 

Na podstawie pezpisów łowieckich, obowią- 
zujących na terenie całego kraju, oprócz wo- 
jewództwa śląskiego, w sierpniu przypada 
ozas ochronny na następującą zwierzynę 1 
ptactwo: 

Łosie-byki, jelenie-byki,  daniaele-rogacze, 
sarny-kozy, łanie jeleni i danieli, zaące-szaraki 
zające-bielaki, niedźwiedzie, rysie, borsuki, 
wiewiórki, głuszce, cietrzewiekoguty (do 15 
sierpnia), cietrzewie kury w województwach 
wileńskiem,  białostockiem, nowogródzkiem, 
poleskiem i wołyńskiem (do 15 sierpnia), ja- 
rząbki (do 15 sierpnia), pardwy (do 15 sierp- 
nia), bażanty-koguty, bażanty-kury, kuropa- 
twy, przepiórki, słonki (do 15 sierpnia), dro- 
pie, dropiekamioniki (strepety), dzikie gołębie 
(do 15 sierpnia), drozdy (do 15 sierpnia), kwi- 
czoły, paszkoty (do 15 sierpnia), dzikie indy- 
ki-samce, dziekie indyki-samice, ptaki kruko- 
wate i drapieżne z wyjątkiem jastrzębi gołę- 
biarzy, krogulców wron i srok (do 15 sierpnia), 
żbiki, kuny leśne (tumaki), oraz norki. 
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muje w piersi. O parę metrów zaledwie 
dostrzegł Monę. 

Mimo, że wzrok miał teraz słaby, roz” 
różniał wyraźnie, jak się płoni radością 
śliczna twarzyczka, jak szczęście i po- 
dziw goreją w wielkich, ciemnych oczach. 
Nie wątpił już ani chwili, że była świad- 
kiem jego zwycięstwa. Widziała, wi- 
działa jak o własnych siłach zwyciężył 
Alecka Curry! | a, 

Odwrócił się do Alecka. 

— Wstawaj! — rzeki. — Wstawaj, 
albo cię kopnę! 

Aleck zwlókł się na kolana, poczem 
chwiejnie uniósł się na nogi. Był do- 
prawdy pożałowania godny. Z oczu zo- 
stały tylko szparki. Twarz tak mu na- 
brzękła, jakby cierpiał na świnkę. Bet- 
kotał coś i sapat, nie dostrzegając nawet 
Mony. 3 : 

— Masz dosyć? — śpytal Pietrek 
podchodząc bliżej. : 

Aleck cofnął się nieco, instynktownie 
osłaniając się zgiętą ręką. 

—— Zdaje się, że mam dosyć! — przy- 
znał. z la py 

— Jeśli nie jesteś pewien, jeśli nie je- 
steś zupełnie pewien, mogę poprawić? 

— Mam dosyć. 


Budownictwo państwowe i samorządowe 


pod kontrola Min. Spraw Wewn. 


| 


małą liczbę specjalistów w dziedzinie budowni 
ctwa użyteczności publicznej i techniki sani- 
tarnej, oraz wywarcia właściwego wpływu na 
budownictwo państwowe i samorządowe. 

Za większe zakłady użyteczności publicznej, 
objęte tem zarządzeniem uważa się kąpieliska i 
pływalnie, rzeźnie, hale targowe, zakłady lecz- 
nicze zapobiegawcze į opiekuńcze, zakłady uty- 
lizacyjne, piekarnie mechaniczne, zakłady de- 
zynłekcyjne i t d. 


Osobowość prawna placówek „Sokoła” 


Urząd Wojewódzki zawiadomił w dniu 
wczorajszym p. adw. Tomaszewskiego w To- 
runiu, prezesa Dzielnicy Pomorskiej „Sokoła“ 
ze p. Wojewoda Pomorski decyzją z dn. 19 b 
m. postanowił nadać osobowość prawną towa- 
rzystwom gimnastycznym „Sokół* w Starogar- 
dzie, Wejherowie, Sępolnie i Kościerzynie. 


Programy radjowe 


PIĄTEK, 20 LIPCA 
Radjostacja warszawska. 

6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 6,35, 
6,52, 7,10 Muzyką porana (płyty). 6,38 Gimna- 
styka, 7,05 Dziennik poranny. 7,20 Chwilka pań 
domu. 7,25 Program na dz, bieżący, 7,30 Rozma- 
itości, 11,57 Sygnał ożasu z Warsz. Obserw. 
Astr. 12,00 Hejnał z Krakowa. 12,03 Wiado- 
mości meteorol. 12,05 Codz. Przegl, Prasy Pol- 
skiej. 12,10 Koncert Zespołu salon. Z. Gros- 
smana, 13,00 Dziennik południowy. 13,05 Arje 
operowe (płyty). 13.55 „Z rynku pracy”. 14,00 
Wiadomości gospodarcze, 16,00 Godzina muzy- 
ki lekkiej w wyk. Ork. Jazzowej Tad, Sygie- 
tyńskiego z udz. T. Mankiewiczówny (śpiew). 
Akompanjament L. Urstein. 17,00 Audycja dla 
chorych w opracowaniu ks, Rękasa, (Transmi- 


— W takim razie oddaj mi procę. 

Aleck pokornie wręczył żądaną broń. 
W tej chwili właśnie spostrzegł Monę. 
Zaambarasowany głośno przełknął ślinę. 

—Teraz przyrzeknij Monie, że nie 
będziesz jej więcej napastował. Przyrze- 
kn, albo znowu dostaniesz! 

— Przyrzekam, 

— I nie będziesz ciskał kamieniami w 
jej mewy? 

— Nie będę. 

— W porządku, grubasku. 
teraz na swoją barkę i siedź tam! 

Ścigał Alecka wzrokiem, aż ten znikł 
pośród drzew. Potem, uważając że jego 
rola skończona, obrócił się do Mony. 
Zbliżała się z błyszczącemi oczyma, tro” 
chę zmieszana. Przetarł zdrowsze oko. 
Ledwo mógł ją dostrzec. 

— Och, Pietrku! — szepnęła. 

Poczuł na twarzy ostrożne dotknięcie 
jej miękkiej chusteczki; wycierała krew 
i pot zupełnie w ten sam sposób, co za 
pierwszym razem, Mówiła: 

— Pietrku, Pietrku, jesteś wspaniały, 
nadzwyczajny! & 

Poczem stało się coś takiego, że Pietr- 
kowi poprostu ziemia umknęła spod nóg. 
Unosząc się na czubkach palców, Mona 
ucałowała łagodnie spuchnięte wargi 
chłopca. 

— Masz. Właśnie o to szło cały czas 
Aleckowi Curry, a ja daję ci to dobro- 
wolnie. Podzięku; mi teraz. 


— Dziekuję — bąknął Pietrek. 


Wracaj 


n -' WWO "| 6, gu. ów. ; Mig zyk | www ju E wjeakókię WWE Wag 


Zaparcie. Najpoważniejsi specjaliści cho- 


| rób kobiecych stwierdzili, że naturalna wo- 


da gorzka Franciszka-Józefa działa w bar- 


dzo wielu wypadkach szybko, niezawodnie 


i bezboleśnie, 


poznana) 
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sja ze Lwowa) 17,30 Koncert pop. z Ciecho- 
cinka w wyk. Ork, symf, pod dyr. Bron. Szul- 
ca.18,00—18,15 Reportaż red Kaz. Muszałów: 
ny „Królewskie miasto — Nowy Sącz”. 18,15 
Recital śpiewaczy G. Matjasiaka (baryton). Przy 
fort, L. Urstein. 18,30 — 18,45 Płyty. 18,45 Po- 
gadanką o Challenge'u 18,55 „Jak spędzić świę 
to"? 19,00 Rozmaitości, 19,10 Program na dz. 
następny. 19,15 Muzyka jazzowa w wyk. Ork. 
Jacksona i Ray Noble'a (płyty). 19,50 Wiado- 
mości sportowe. 20,00 „Myśl, wybrane”, 20.02 
„Skrzynka pocztowa techniczna" — omówi p. 
W. Frenkiel. 20,12 Prof, R. Chojnacki omówi 
program koncertu symfonicznego, 20,22 Kon- 
cert symfońiczny ze studja Wyk. Orkiestra 
symfoniczna P. R. i Chór męski „Harła” pod 
dyr. Tad. Mazurkiewicza, Velta Vait (fort) 
Chór meski. Jerzy Lefeld ; Orkiestra. 20,55 
Dziennik wieczorny. 21.05 „Przegląd rolniczej 
prasy krajowej i zagranicznej” z Wilna, 21,15 
D, c. kóncertu symfonicznego, 22,05 „W ojczy- 
Źnie syreny“ — wygł p. M, Leszczyńska-Mittel-. 
staedt. (Feljeton), 22,20 Muzyka tan z danc. 
Paradis". 23,00—23,05 Wiadomości meteoro- 
logiczne dla komunikacii lotniczej. 


SOBOTA, 21 LIPCA 
Radjostacja warszawska 

6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorże”. 6,35, 
6.53, 7,10 Muzyka poranna (płyty). 6.38 Gimna- 
styka. 705 Dziennik por. 7,20 Chwilka pań do- 
mu, 7,25 Program na dz bież. 7.30 Rozmaitości. 
1157 Sygnał czasu z Warsz. Obserw. Astron. 
12,00, Hejnał z Krakowa. 12,03. Wiadom. meteo-. 
rologiczne. 12,05 Codzienny Przegl. Prasy Pol- 
skiej, 12,10 Muzyka lekka z Ciechocinka (Ba- 
sen), 13,00 Dziennik połudn. 14,00 Wiądom. o 
eksp. polsk, 14,05 Wiadom. gospod. 16,00 Muzy- 
ka lekka. Wyk.: Zespół Adamskiej-Grossma- 
nowej i A, Iżykowski (piosenki). Przy fort. L. 
Urstein. 17,00 Słuchowisko dla dzieci starszych 
ze Lwowa. 17,25 Arje operowe, pieśni į; duety 
w wyk. O, Łady (sopran), Stan. Znicza (bary- 
ton), Przy fort, L. Urstein. 18,00 „Co czytać” 
— wygl. p. St. Adamczewski, (Felj, liter.). 18,15 
Utwory fortep. St. Nawrockiego w wyk, Kom- 
pozytora. 18,45 „Rozmowa w poradni budowla- 
nej” — (pogadanka), 18,55 „Życie kulturalne i 
artyst, stolicy". 19,00 Rozmaitości. 19,10 Pro- 
gram na dz. nast. 19,15 PiosenR; rewjowe (pły- 
ty). 19,50 Wiadom. sport. 20,00 Koncert muzyki 
polskiej, Wyk. Ork. symf P pod dyr. A. 
Dołżyckiego. 20,30 Odczyt w jęz. angielsk. p, t 
„Oświata w Polsce" wyśł. p. T. Ordon. 20,40 
Piosenki z Wilna. 21,00 Transmisia z Gdyni cab 
strzyku Marynarki Wojennej. 21,02 Dziennik 
wiecz, 21,12 Koncert muzyki lekkiej w wyi. 
Ork. P, R. pod dy: Z. Górzyńskieso. 22.00 Po- 
gadanką akttaina, 2216 Muzyka tan, 3 orkie: 
stry (plyty). 23,00 Wiadom, meteorol. dla ko- 
munikacji lotn. 23.05-—24,00 Muzyka tan, : lek- 
ka z „Oazy” 

Najciekawsze audycje innych radjostacyj 

17,00 Lwów. Słachow. dla dzieci starszych: 
„Horst Wessel tonie" — Warren i Harren. 

18,45 Lwów. „Żółkiew" — felj, red, E, Haya. 

18.45 Wilno. „Ośórek” —— pogaduszka mej: 
szaśolska L. Wołłejki 

20,15 Lipsk. „Das verwunschene Schloss" — 
operetka Milloeckera. 

20,30 Kraków. „Struktura ludnościowa Sło- 
waczyżny” — wyśł. dr. Wł. Kubijowicz. 

20,30 Lwów. „Gdynia i jej obecna rola w ży: 
ciu gospodarczem i politycznem Polski* — 
wygł, dr. R. Moyseowicz ; 

20,30 Wilno. „Północno-wschodnie zawody” 
— felj. lotniczy I, Bajkowskiego. 

20,30 Paryż (VICHY). „Trubadur” — opera 
Verdi'e$go. 

20,40 Wilno. Piosenki w wyk. Hanki Ordo- 
nówny. 


ROZDZIAŁ X. 
ZŁE PRZECZUCIA. 

W ciągu ostatnich trzech dni i czte- 
rech nocy, Pietrek Mac Rae przeżył bar- 
dzo wiele. Przygody jego podozas tego 
krótkiego okresu, pozwóliły mu zaznać 
całej gamy ludzkich wzruszeń. Najmniej 
może doznał chęci Śmiechu. Bądź co 
bądź doświadczeniem życiowem przerósł 
niewątpliwie swe.czternaście i pół lat. 

Brał to zresztą mniej poważnie, niż 
czasowy jego opiekun, Szymon Mac 
Quarrie. Stary Szkot, siedząc obok Pio- 
tra Gourdon, opowiadał, jak się to stało, 
że Donald Mac Rae został wyrzutkiem 
społeczeństwa, człowiekiem ściganym i 
uciekającym przed szubienicą, i skąd się 
Pietrek wział w osadzie Pięciu Palców. 

— Zatrzymam go — dodał w konklu- 
zji. — Ogromnie mi się ten chłopak po- 
doba. 

Piotr Gourdon słuchał opowiadania z 
przejęciem, wspominając zdarzenie sprzed 
siedmiu lat, gdy w czasie szalejącej bu- 
rzy wyratował z topieli osierocone dziec 
ko. Pokochał zczasem Monę, jakgdyby 
stanowiła poprostu cząstkę jego własnej 
duszy. Gdy zatem stary Szkot skończył, 
Piotr pokiwał giową w zadumie, mówiąc. 

-- Mona ptzyprowadziła mi dziś tego 
chłopaka. To materjał na rzetelnego 
mężczyznę. Obiecał, że się porachuje z 
Aleckiem Curry, gdyby ten nadal Monę 
napastował! 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


Zz 
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SOBOTA, DNIA 21 LIPCA 1934 R. 
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, Zawiadamiam uprzejmie, że w dn. 21. VII. 34 r. 
Otwieram w GRUDZIĄDZU przy ul. Lipowej 59. 


Skład rzeźnicki 


„Staraniem mojem będzie zadowolić Szanowną 
Klientelę jak najlepszemi wyrobami i rzetelną 
i szybką obsługą. 
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Otwarcie! 


Z poważaniem A 
BRONISŁAW SZCZEPAŃSKI 
r || 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 

_ Urząd Skarbowy w Toruniu podaje do ogólnej wia- 
domości, że dnia 24 lipca 1934 r. o godz. 10 u spedytorą 
Hinza przy ul. Mostowej 9 sprzedany zostanie samochód 
osobowy marki „Studebecker''; o godz. 12 w Zakładąch 
Ueramicznych w Rudąku 130.000 klinkieru drogowego. 

Toruń, dnja 18 lipca 1934 r. 


Naczelnik Urzędu Skarbowego w Toruniu. 


Zi. 359-9 

Cm Z", 

5 K 51/32. 5001 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Połowa nieruchomości położonej w Torunju przy ul. 
Żeglarskiej 2 „Hotel pod Lwem** dom murowany trzy- 
piętrowy, w chwili uczynienia wpisu o przetargu zapi- 
sama w księdze gruntowej Toruń Stare Miąsto karta 109 
na imię Jadwigi Mierzejewskiej (przedtem Bronisława 
Mierzejewskiego) zostanie w drodze egzekucji dnią 11 
paźdzjernika 1934 r. o godz. 11 przed południem wystą- 
wioną na przetąrg przed niżej oznaczonym Sądem po- 
kój Nr. 48. Cena wywołanig wynosi 24.000 złotych. 
Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
dnia 10 stycznia 1933 r. 

Toruń, dnia 9 lipca 1934 r. ZI. 358-9 
Sąd Grodzki. 


OBWIESZCZENIE 

Dnia 24 lipca 1934 r. o godz. 16,30 w Wabczu pow. 
Chełmno sprzedam w drodze licytącji: piąning, mąszynę 
do pisania, większą jlość krów, komi, świń, owiec, jało- 
wizny, 2 młócąrnie kompletne, 1 lokomobjłę, óraz wiele 
innych rzeczy urządzenig domowego, inwentarza mar- 
twego i żywego. Zbiórka licytantów w majątku Wabcz. 
(—) Kwiatkowski, Komornik Sądu Grodzkiego rewjru I. 
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Do akt Nr. Km. 230/34. 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Wyrzysku ną ząsadzie 
art. 602 K. P, C. ogłaszą że: w dniu 21 lipca 1934 r. 
od godz. 9-tej (nie później niż w dwie godziny) w Wy- 
rzysku przy ul. Staszica, Pocztowa odbędzie się publi- 
czna licytacja ruchomości, a mianowicie: urządzenia re- 
staurącyjnego i towarów kolonjąlnych, gszącowanych ną 
łączną sumę zł. 1630 gr. 35 które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo- 
nym. 
Wyrzysk, dnia 17 lipca 1934 r. 
Komornik: zast. (—) Leśnjąk. 


I. Nn. 5/32. 5000 

WYROK. W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej, 
W sprawie odroczenia wypłat właścicielki dóbr Ireny 
Wolszlegier-Nieżychowskiej z Szenfeldu pow. Chojnice 
dłużniezki, Sąd Grodzki w Chojnicach po przeprowadze- 
niu ustnej rozprawy w dniu 14 lipca 1934 przez sędzie- 
go Sądu Grodzkiego Roszczyniąlskiego przy współudzia. 
le sekretarza sądowego Dzięcielskiego jąko protokolanta 
orzekł: 1) Określony uchwałą z dnig 4 stycznia 1933 
termin odroczenia wypłat przedłużą się jeszcze na jeden 
okres gospodarczy. 2) Ząarządeą mianuje się dotychcza- 
sowego zarządcę p. Edwarda Jagodzińskiego z Lipieni- 
cy. 3) Koszty postępowania ponosi dłużniczka. 
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OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział B pod nr. 272 dnia 11 maja 1934 wpisano fir- 
mę: Towarzystwo Stąłej Wystawy Prób i Wzorów, spół- 
ką z ograniczoną odpowiedziąlnością. Siedzibą. spółki 
jest Gdynia. Przedmiot spółki stanowi urządząnie i pro 
wadzenie stałych i perjodycznych, ruchomych lub okrę- 
towych wystaw prób i wzorów, a także wogóle wystaw 
į targów wszelkiego rodzaju w Gdyni orąz innych mja- 
stach polskich i zagranicznych, zakładanie jak również 
branie udziąłu w podobnych przedsiębiorstwach krajo” 
wych lub zagranicznych, zakładanie przedsiębiorstw i 
przyjmowanie udzjału w przedsiębiorstwach handlowych, 
przemysłowych i dla handlu kompensacyjnego, organi- 
zowąnie wycieczek kupców i przemysłowców polskich 
lub zagranicznych w kraju lub zagranicą, „wydawanie 
propagandowych pism perjodycznych, ulotek į prospek- 
tów w językach polskim i obeych, przyjmowanie za- 
stępstw handlowych od firm krajowych i zagranicznych, 
oraz wogóle rozwinięcie działalności, zmierzającej do 
stworzenią z Gdyni ośrodka hąndlu międzynarodowego 


„tudzież do propagandy produkcji krajowej zagranicą i 


ząpoznawanie kupiectwa polskiego z rynkami zagranicz. 
nemi. Kapitał zakłądowy wynosi 50.000 zł. podzielonych 
na sto równych udziałów pieniężnych po 500 złotych. 
każdy udział. Każdy spólnik może mieć większą ilpść 
udziałów. Członkami zarządu są: Hipolit Gliwic z War- 
szawy, Lekarska 19, Henryk Jezigrowski w Gdyni, Li- 
powa i Stefan Porąyski z Warszawy, ulicą Foksgl 8. 
Umowę spółkową ustalono 10 Lutego 1934, Zarząd: skła- 
da się z trzech do pięciu osób, zależnie od potrzeby. 
1 Sąd Grodzki w Gdyni. 
Zi. 568, 5019 
w zz, 
OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział A pod nr. 201 dnią 7 czerwca 1934 - wpisano 
firmę: Drogerja Venus Helena Wituszyńska. Siedzibą 


` firmy jest Gdynią: Właścicielką firmy jest Helena Wi- 


tuszyńska z Gdyni-Oksywia. 


Sąd Grodzki w Gdyni.. 
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Z1, 571. 


ogłoszenia: wiersz milim, na stronie 7-łamowej 
w tekście na pierwszej stronie . . - a IT 


. 
$ na drugiej i trzeciej stronie 0.80 zł — w tekście ; t k 


z Za ogloszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej. 


Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie. 


| W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-łamowej 
A A R sa „ *lamowej 
. Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe 


| Przy sądowem ściąganiu nałeżności rabat upada. Za terminowy druk, 


| przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


ZZZ 


| Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 
I Za ogłoszenia Skomplikowane i z. zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 


OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział B pod nr. 187 przy firmie: „Progres'* Zjedno 
czone Kopalnie Górnośląskie Spółką z ograniczoną gd- 
powiedzialnością oddział w Gdyni, dnią 20 czerwca 1934 
dopisano: Inżynierowi Władysławowi  Rawicz-Szczerbo 
lz Gdyni udzielono łącznej prokury ną oddzjął w Gdyni 
w-ten sposób, że jest upoważnionym do zastępstwa spół- 
ki i podpisywania firmy łącznie z innym prokurentem. 

Sąd Grodzki w Gdyni. 


zi. 569. 5020 


OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział B pod nr. 102 przy firmie: „Pol-Dom'* Polski 
Dom Handlowy i Powierniczy Spółka z ograniezoną po- 
ręką w Gdyni, dnia 9 czerwca 1934 wpisano: Uchwałą 
zgromądzenia spólników z 17 kwietnia 1934 rozwiązano 
spółkę. 'Tgdeusza Kołodzieją z Gdyni, ulicą 10 Lutego 


ustanowiono likwidatorem. 
i Sąd Grodzki w Gdyni. 
Zi. 570. 5021 
OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział B pod nr. 244 przy firmie: Towarzystwo Eks- 
pedycyjno-Kontrolne Bawełny Spółka z ograniczoną gd- 
powiedziąlnością w Gdyni, dnja 9 czerwca 1934 dopisa- 
no: Uchwałą zgromadzenia wspólników z dnią 28 mą- 
ja 1934 ustąnowiono dalszym członkiem zarządu Ru. 
dolfa Neumanna, kupca z Gdyni. 
Sąd Grodzki w Gdyni. 
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ZL 573. 


Wuest -—- Julits Falkenstein. 


żwiękowy. 


Do akt Nr. Km. 1475/34. 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Nowem, zamieszkały 
w Nowem Sadowa 8, ną zasadzie art. 602 K. P. ©. ob- 
wieszcza, że w dniu 8 sierpnia 1934 r. od godz. 11 od- 
będzie się licytacja publiczna ruchomości, należących do 
Michała Legąawca w jego lokalu w Bobrowcu, składają- 
cych się z: 1 centryfugj, 1 siodła, 1 bryczki czarnej 
wyjazdowej, 9 prosjiaków, oszącowanych na łączną sumę 
650,— zł., które można oglądać w dniu licytacji w miej. 
scu sprzedaży, w cząsie wyżej oznaczonym. 
Nowe, dnia 13 lipea 1934 r. 


(© K.. Zamojski, KomoTnik Sądu Grodzkiego. 


4998 


„Km: 418/34. 5007 
OBWIESZCZENIE 
o przymusowej sprzedaży nieruchomości. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łabiszynie, urzędu- 
jący w Łabiszynie przy ul. Rynek pod Nr. 16 ną zasa- 
dzie art. 679 K. P. C. obwieszczą, że w dniu 22 sjer- 
pnia 1934 r. od godziny 10 rano, w sali posiedzeń Sądu 
Grodzkiego w Łabiszynie pokój nr. 7 odbędzie się sprze- 
daż z publicznej licytacji nieruchomości skłądającej się 
z zabudowań gospodarczych oraz roli wraz z przynale. 
żnościąmi, położonej w Sadłogoszezu powiecie Szubjń- 
skim, województwie Poznąńskiem, zapisanej w księdze 
wieczystej Sadłogoszez tom III wkl. 53 oznącz. polic. 
Nr. 319534 i 327306 Zakładu Ubezpieczeń, Wzajemnych 
w Poznaniu, ubezpieczonej na 27.500,— zł., obejmującej 
powierzchni 8.00.00 ha, która stanowi włąsność Ottona 
Siewerta w Sadłygoszezu pow. Szubin. 

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hipoteczną w 
Sądzje Grodzkim w Łabiszynie. 3 

Powyższą nieruchomość zostąła oszącowana na sumę 
zł. 15.530,—. Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wy- 
wołania t. j. od kwoty zł. 11.647,50. 

Licytant przystępujący do przetargu powinien zło- 

żyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł. 1.553,— albo w 
takich papierach wartościowych lub w ksjążeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umieszcząć 
fundusze małoletnich, i że papiery wartościowe przyję* 
te będą w wartości 34 części ceny giełdowej. Przy licy- 
tacji będą zachowane ustawowe warunki licytacyjne, o 
ile dodatkowem publicznem obwieszezenjem nje będą p9- 
dane do wiadomości warunki odmienne; że prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji j że uzyskały postanowienie właści: 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji; że w cią: 
gu ostatnich 2-ch tygodni przed licytacją wolno oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od godziny 8-ej do 
18-ej, aktą ząś postępowania egzekucyjnego można prze- 
glądać w Sądzie. 
Łabiszyn, dnia 10 lipea 1934 r. 
Komornik: (—) Wacław Sz%łek, Łabiszyn n. N. 
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Redaktor odpowiedzialny; Witold Mężnicki, Toruń, ni. Moniuszki 25, m, 1, 
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wrocław, ul. Solankowa 4. 


Początek: w dni powszednie 4, 6.15, 8.30, — w niedzielę 3,5,7,i 9. 
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smi © 734 € 


Redaktor odpowiedz. za.Tczew: Antoni Czerwiński Tczew, Kościuszki 1. 
Za ogłoszenia oapowiada administracja. 


DYKTY 


sucho klejone, szlifowane 
cały arkusz 3 mm. zł 1,50 
»- » 4 mm, ,, I,90 
Wielki wybór fornierów 
po niskich cenach 
Otto Kahrau 
Grudziądz. 4964 


Rewolucja 
w Kiermaszu Światowym 
który został przeniesiony na 


Staromiejski Rynek30, (daws | 


niej F. C. Hamerscy). Ty- 
siące artykulów za bezcen 


Oddziały: Poznań, Toruń, 
Gdynia. 2389 
OkKazyjnie 


do sprzedania maszyna do 
szycia „Singera“ w bardzo 
dobrym stanie. Zgłoszenia 
„Gazeta Morska" Gdynia 
pod -nr, 1359. 5017 
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 LECHFSPIELE 
17 GDAŃSK 
Z Elisabethkirchengasse TI. Tel. 24600. 


Tylko 4 dni! 


JAN KIEPURA w swym najpiękniejszym filmie „UFY* 
Pieśń Nocy 

z Magdą Schneider — Fritzem Schulz — Otto Waliburg — Ida 

Muzyka: M. SPOLIANSKY. 


Najnowszy Tygodnik czwiękowy 
Deuligton i bogaty nadprogram 


m 


Wszyscy mówią, 
że najtańszy 


krawat : 


kupisz tylko wprost z fa: 
bryki Toruń, św. Jakóba 16. 
Co tydzień nowe desenie' 


f Pies 

H szkocki (Drahthaarter- 

Ki rier) wabi się „ASI“ 

M zaginął; za wynagro- 
dzeniem proszę oddać 

Ryszard Templin 

Toruń, Szeroka 32. 


ETI EA 


Służąca 


z praniem potrzebna od I. 
8. 1934 r. Zgłoszenia Toz 
ruń, ul. Żeglarska, skład 
skór. 5002 


5-pokojowe 


mieszkanie wynajmę. Wias 
domość: Toruń, Mostowa 
20, IL. p. od 3—6, 5004 


|Mromczyński, 


| Dla składów 


detalicznych dostarczamy 
węgiel drzewny 
bukowy i brzozowy po ce: 
nach hurtowych. 
F-a B-cia Rosińscy 
Grudziądz, ul. Trynkowa 2 
Telefon 81. 


Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A, w Toruniu. 


ZZEE 
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Abonament miesięczny wynosi: 


w ekspedycjt miejscowych agencyj - . 
z odnoszeniem do domu, . . CE 
przez pocztę z odnoszeniem . . 

pod opaską . - SLE 
w Gdańsku przez pocztę . 
z odbieraniem w administracji wprost gd 1.75, zagranicą 


W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za- 
kładzie, strajki). Administracja ie odpowiada za niedostarczenie pisma. 


—Godzinami układa sobie włosy.» 
a nos jej się błyszczy 


Dba ona tak bardzo o swój wygląd, że spędza 
codzień godzinę na układanin włosów, by Aj dob- 
rze uczesaną. Kupuje najdroższć pady a pomimo 
to nos jej się zawsze błyszczy. Lekkie spocenie 
spowodowane tańcem, a cera jej jest już zniszczoe 
na. Puder nie trzyma się i skóra jest tłusta. Gdy- 
by tylko wiedziala, że trochę Pianki Kremoweż 
zmieszanej z pudrem do twarzy, może uczyni 
zadziwiającą zmianę! Pianka Kremowa jest obec 
nie zmieszana specjalnym, naukowym systemem 

z najcieniej przesłiewanym pudrem, w znakomitym 
paryskim Pudrze Tokalon (patentowany sposób). 
Czyni ona puder tak przylegającym, że trzyma 
się on pomimo wiatru, deszczu nb Saia się, 
spowodowanego tańcem w dusznym lokalu. Zapoe | 
biega najlżejszemu śladowi połysku na najtłue 
stszej skórze, Nie wysusza skóry, jak to smia 
zwykłe pudry do twarzy. Puder Tokalon nada 
natychmiast fascynująco gładką i delikatną corę 
—oraz trzyma się cały dzień. Szezęśliwy wynik 
jest gwarantowany, lub pieniądze zostają zwrócone. 
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MIEU 
WYŚCIGI KONNE! 


Plac wyścigowy: SOPOTY 


W niedziela dnia 22 lipca © godzinie 14.30 udział 
biorą konie niemieckie, polskie i gdańskie, 7 
biegów m. i. bieg © nagrodę Kasyna Sopockiego 


3 nagrody honorowe po 3000 Gld. 


Ceny miejsc Gd, 2—5- w przedsprzedaży 20% 
zniżki I. miejsce 11— Gd. stojące e x 


Koncert orkiestry, Totalizator: wpłaty od Gd. 2.50 
począwszy. 


DANZIGER REITERVEREIN. 


Do akt Nr. Kim. 1723/34 į 1132/34, 5016 
OBWIESZCZENIE |. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV, za- 
mieszkały w Gdyni na zasadzie art. 602 K. P. C. ogła- 
szą, że w dniu 21 lipca 1934 r. o godz. 16 w Orłowie 
przed pocztą odbędzie się publiczna licytacja ruchomo- 
ści: 1 radjoaparat 3 ląmpkowy, z głośnikiem wraz z aku- 
mulatopem, 1 biurko; w dniu 23 lipca 1934 r. o godz. 
16.tej w Gdyni 4 na parceli Potrykusą u Bernarda Uh- 
lenbergą: 1 maszyna do szycia „Naumann**, oszącowa- 
nych na łączną sumę zł. 600,— które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. Gdyrta, dnia 18 lipca 1934 r. 

(© K. Błaszkiewicz, Komornik Sądowy w Gdyni. 


Nr. Km. V. 1323/34. 5015 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru V 
przy ul. Zduny 1 ną zasadzie art. 602 k. p. ©. obwie. 
szcza, że w dniu 23 lipca 1934 r. o godz. 12.tej odbędzie 
się przymusową licytacja publiczna ruchomości należą- 
cych do p. Kazimierzę Grochowskiego w Goncarzewach 
powiat, a składających się z: 1 bufetu, 2 stołów rozcją- 
ganych, 21 krzeseł, 1 kredensu, 1 bibljoteki, 1 stołu 
okrągłego, 2 foteli gobelinowych, 1 kanapy, 1 stolika do 
cygar, 1 szafy żelaznej, 1 dywanu 3X4, 1 kanapy z obu- 
dowanjem, 1 kanapy czerwonej pluszowej, 1 kanapy plu- 
szowej, 2 stołów, 1 witryny, 4 foteli, 2 gondolek, 1 dy- 
wanu 3X3, 2 foteli, 1 lustra dużego, 1. dywanu plu- 
szow. czetw., 11 okien firan ręcznych, 2 łóżek z kompl 
pościelą i nąkrycjem, 1 szafy, 1 sząfy białej z lustrem, 
l umywalki z płytą maym., 2 stolików nocnych, 1 stołu, 
1 zegara wiszącego, 1 szyfonierki, | dywanu, 1 firan, 
oszacowanych na łączną kwotę 2.850,— zł., które oglą. 
dać można w dniu licytacji w mjejseu sprzedąży w cza- 
sie wyżej oznaczonym. Zl. 247.8-K 

(—) Stefan Jaroszyński, Komornik Sądu Grodzkiego 
Bydgoszcz, ul. Zduny 1. 


PONO ROZOWE 


A „ 2.50 zł 
R „* 2,80 zł 
A . 2.89 zł 
. . 4.50 zł 
. 2.00gd 

4,—gd 


p iria SIAR Z e) 


. . .... . 


„ 2,32 gd przez gońca. , - 


